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Swięto sojus~u 

ro botniczo-chłopskiegu 

NIEDZIELA 
PONnmZIAŁEK 

Przed dz iewięciu laty robotnik i I dzą. ie droga .jest tylko jedna i \\~llsnie 
pracujący chłop stali się gospodarza- tą drogą nasz lud kroczy. Jest to droga 
mi swego kraju. Nad wsią polską, gra- pokoju i budownictwa socjalistycznego. 
bioną i _celowo. utrzymywaną_ dotych- , Na tę drogę wkroczyła pewnym kro
.,'.Z~s w_ c1emnoc1e. z~blJ:sła . gwiazda "''.Y kiem wieś polska, przeksztalcająca się 
~wolenia. Urzeczy~1stnrł s1ę cel, o kto- c;ora~ szybciej z zacofanej, w nową! s~ 
Ił' walczyły_ I o ktorym marzyły pokole cjalistyczną. Kaide d~iecko wiejskie 
1 ·2 c~!opskie. . w wieku szkolftym wie już, .że droga 

Wiekopornne dzieło Kopernika 
i dorobek epoki Odrodzenia 

D:1s, gdy czasy _wyzysku 1 przemocy do socjalizmu na wsi prowadzi poprzez 
na lezę do przeszłosc!, wa~ka me ~st.a spółdzielczość produkcyjną. Ponad 
ła . Walka tr_wa dale]. Kazdy uczciwy 7 tysięcy zespołowych gospodarstw 
c~lop pracuiący, zapyta.ny o <:o toczy rolnych, istniejtłcych już na wsi, bo -
się ta wal~a_, o~powt: ;i1echybn1e: o to, jak powiedział Bolesław Bierut - „oł
by ~1~dy JUZ nie \vroc1ł_ ~o:zmar prze: brzyrnia zdobycz całego chłopstwa ~ra 
szłosc1. o to, by umaci:1ac 1 ~ozszerzac cującego f nieoceniona zdobycz so1u
l? wszystko, co sta Io. s1e udziałem zwy szu robotniczo-chłopskiego, jest to no 
::1ę!'k1eeo. h1?u. pracu1<1cego. we ł wielkie osiął!"ni~cie w budowie no 

własnością wolnego narodu Odp?'~1ed7. J.~st sł_usz.na, t'.zeba Jed- we~o. tepszeiro ustroju spoleczn~.~o 1ll 
nak usw1adom1c sobie, 1aka 1est I Jaka Polsce _ w budowie socjalizmu • 
l!a być droga ludu walczęc~go r umoc -
1ienie zdobvtvch już pozycii. o ich d3l Wraz ze wzrostem .dobr;ibytu, z ."~ 
5ze pog-lębienie I rozszerzenie. Teoria. 1 s~ęp~m k_ultury maten.al~eJ :ws.!, rosi:i1~ 
nraktyka. nasze własne do .~wi?.dczen1e o~w1ata l ~u!tura, rosrne uswiadom.1e 
I h>zcPnne doświadFenia n~:;7ego wh' n1e szerok1ch mas ~~łopshra. pra~UJ a~ 
l<iego przyjaciela - Kraju RRrl dowo- cego. Coraz bardzie) umacnia s1ę _na Szeroki program imprez 

oraz akcji popularyzującej 
nasze chlubne tradycje 
WARSZAWA.- W dniu 23 bm. odbyło się w gmachu Prezydium 

llady Ministrów uroczyste wspólne posiedzenie f1i)mitetów honorowych: 
Roku Kopernikowskiego, nad którym objął protektorat prezes Rady Mi
nistrów Bolesław Bierut oraz Roku Odrodzenia, nad którym protektorat 
sprawuje przewodniczący Rady Pal'1stwa Aleksander Zawadzki. Posie
dzenie poświęcone było ustaleniu programu obchodów obu tych wiel
kich roeznic. 

Na posiedzenie przybyli: członkowie Rady Państwa i Rządu, przedsta
wiciele KC PZPR. członkowie Polskiej Akademii Nauk, rektorzy wyż
szych uczelni. przedstawiciele organ.izacji politycznych i społecznych, 
?wiązków twórczych oraz kół naukowych przy wyższych uczelniach. 

Obradom przewodniczył wiceprezes Rady Ministrów Józef Cyrankic
"\\r:icz, który z.aga.il pwiedzenie. 

Z projektem programu obchodu Roku Koper..ikowskiego i Roku Odro
dzenia zapoznał zebranych min. A. Rapacki. 

Po dyskusji przyjęte zostały jednomyślnie uchwały komitetów hono
rowych Roku Kopernikowskiego i Roku Odrodzenia. 

Uchwała komitetu honorowego Roku Kopernikows:Uego głosi m. in„ 
iż komitet podejmuje inicjatywę w celu realizacji: 
1. Sesji naukowe! Polsl< ieJ Akademii I 6. Wydania materiałów popularno-n"u 

"auk. poświecor<-1 wszechstronnemu o· kowych dla kraju I zaqranicy oraz al<· 
mowlen1u zna~zenia odkryc: Kopern1kił. cji popularyzacJI przy pomocy prasy 
Dorobek sesl• zestanle wydany drukie.,,, radia I filmu. 

2. Oqólnopolskiej wystawy Mikoli'1 1a 7. zorąanizowanla obchodu we wsi 
K""?.e'"n•••a w Krakowie • wystaw w To- Kopernika w woj. opolskim, skad wy
runiu. Wrocławiu ' Olsztynie. wodzll/ sit przodkowie Mikołaja Koper· 

3. l\ekonstrukc:JI domu zabytkoweqo nika 
11rzeznaczoneqo "• muzeum ko11ern1· ' 
kowslue w Tol"Unlu oraz wieży koperni- W clals:i:ym c:ląąu uchwala przewlduJe 
kowskiel we F„omborl<u. rc:izpoczęc1e w roku '953, a zakończ•· 

'- Wydania dzieł MlkolaJa Kopernika nie w 1954 budowy ludoweqo obserwa· 
I prac naukowych 0 Kopernll<u pod kie· torlum astronomlczl'eqo - pfaneta!"ium 
rownlctwem Polsklef Akademii Nauk. Im. Kol)er:n1ka w ~•alinoqrodzle o„az-

5 p 1 ód 1 d rozpoczęcie w „. 1954. a zakończenie w .. · r-zyznan a naąr m o Y"'! f)raco- 1955 budowy ludoweno obserw01torium 
"Wn1kom naukow11m za najwyb1tn1eisze astronomiczneąo im Kopernika w wa„ pl"ace kandydackie z zakresu astrono- . · 
m11, matematyki, fizyki. qeofizyki 1 , :o- szaw••· 
nomll. Uchwala komitetu honorowego Ro 

Marynarze radzieccy 
uratowali 
3 statki szwedzkie 

ku Odrodzenia głosi m. in„ że ko
mi tet podejmuje inicjatywę w celu 
realizacji nastęrou.iących zadań: 

1. Zorqanizowania w pażdziernilo.1 
br. usji naukowej Od„odzenia Polskieqo 
PAN, ktore1 celerr bedz1e op„acowanie 
r aterialów do naukcweJ syntezy epoki 
oraz opublikowania dorobku naukowe· 
' ~ sesji, osiąqnieteąo w wyniku skul)ie 
nia p„acy badawcz"J uczonych polskich 
na tej epoce. 

MOSKWA. - Agencja TASS 
nosi ze Sztokholmu: 

2. Pełneąo krytyczneąo wydania pod 
do- opieką PAN .dzieł Andrzeja Frycza-Mo· 

drzewskieqo, ktoreqo w1ęl<szośC: prac po 
raz pi„rwszy dopiero w Polsk;„I Rzeczy 
oospofitej LudoweJ będzie opublikowa· 
n;, w kriłju, a jeqo znaczeni" h1storycz· 
ne przez naukę polską własclwie ocenio 
ne. 

Prasa szwedzka podkreśla z za
dowoleniem, że marynarze radziec
cy przyszli z pomocą trzem statkom 
szwedzkim uwięzionym przez lody na 
Morzu Białym. 

Frachtowce szwedzkie „Hedera" 
„Norma" i „Triton" były przez ty
dzień uwięziom• wśród lodów w odle 
głości około 150 mil morskich od 
Archangielska. Radziecki łamacz lo
dów dotarł do statków szwedzkich i 
utorował im drogę do portu w Ar
changielsku. 

Adolf Dymsza 
jako Fanfan Tulipa11 

3. Krytycznych wydólń dzieł innych 
pisarzy Odrodzenia. 

4. Zorąanizowan1a w Muzeum Narodo 
wym w Warsza·vie oqólr.01<„aJowej wy· 
stawy Odrodzenia Polskieąo. Ukaże ona 
zd.>bvcze kultury polskie) tej epol<I w 
zakresie piśmiennictwa. nauki • sztu1<1. 

5. Szerok1eą'> zaznajom1en1a społecz'"fl 
stwa z trwałymi wat1:osciami kulturalny 
m1 te] epoki. 

6. Zorqan1zowanla obchodów dla ucz 
czenia wybitnych przedstaw1c1eli epok• 
Odrodzenia Po1skieqo: Jana Kochanow· 
skieqo. MikolaJa Rela. lndl"zeJa Frycza· 
Modrzewskteqo, Jana Ostroroąa, Jana 
Łaskieqo. Klemensa Janlck1eqo i Bierna 
ta z Lublina I Innych twórców epoki Od 
rodzenia - w mi!')Scowościach związa· 
nych z ich tyciem i działalnością. 

' • 1. Zorqamzow;inla dla ze~połów szkol rozsm1eszy nos nych I świetlicowych konkursu 1nsceni• w hali ''Wimy'' 17.a-:ji l!WiilZi!nych 1/ eooka Odrodzenia 

Adolf Dymsza jako Fanfan Tu
lipan! Już ta krótka zapowiedź 
gwarantuje śmiechu co nienuara. 
ale Dodek wystąpi jeszcze w roli. 
na razie nie zdradzimy tajemrticy: u
lubieńca swego zobaczycie w ponie
działek w hali „Wimy". gdzie o 18 
odbędzie się wielki wieczór siityry 
i piosenk:i .. Głosu Robotnirzego"-

A że Dvmszv dzielnie sekundować 
będzie Władysław Walter. Lena Wil 
czyńska i wielu inny ch pop1Jl'irnych 
artystów, vdeczór poniedziałkowy na 
leżeć bedzie niewątpliwie do najprzy 
jemnicjgzych. 

l\ONGRES LEKARZY 
'11 WIEOEŃ. - Dnia 23 bm. rozpoczął 

si~ w Wiedniu !'wialowy konqres leka· 
~zy. W obradach uczestniczy około 200 
wybitnych przedstał.rjcieli-lekarzy z: Au· 
strn, Francji, ''Vłoch, A.nqlii, Zw1ąz1<u 
lladzlecl<ieqo, N1em1e.;, Chin. 8elqfl, Al 
ąeru, Polski. Brazylit, Czechosłowaci•. 
Japonii, Bułqarii i innych krajów. 

wsi świadomość, że wszystkie swe osH!-~ 
niecia zawdziecza wieś wlarlzy ltidowei 
I sojuszowi robotniczo - ~hłonskiemu. 
który s+~.nowi trzon Frontu Narodo
wego. „Prz)'iaźń 1 sojusz ldasv robotni 
czei z biedotą wiejsl:a I średni<>rolnym 
chlo1'stwem - uczy Bolesław Bierut -
stanowi dziś niezwvci~fona sile i nie
wzruszony fundame.nł władzy lttdnweJ. 
t1sfoie wszystkich zdobvczy i f'rzeo~ra• 
żeń społecznych w Polsce Ludowej • 

Chłopi oracuitłcy zclaia sobie w pelni 
sprawP. że berląc i:rosnorlarz~mi kr~1u , 
powinni c~vnnie współdziałać ~' pom
n~ża-nifl sił !'!Osporlar<.'zych i nhrnnr. ··cl-i 
oiczvzny. Zhurlowanie soci81izmu . i est 
bowiE>m wspólną sprawą robotnikow I 
chłopów. 

Obchodząc dziś swe Swięło Ludowe; 
chłopi pracujący dokonuję .oceny swy~h 
dotychczasowych osiągnięc, ?rn:i_cnra1q 
swe ·postanowienie jeszcze ofiarn1eJ szeJ 
pracy, jeszcze bardziej akt yw ne20 
współdziałania w procesie budown ic
twa socjalizmu na wsi. Wieś pol•ka, 
mająca wiele zwycięstw poza sobą i 
jeszcze więcej zwycięstw przed sob<J, 
obchodzi dziś uroczyście swe Swieto Lu 
dowe, Jako święto sojuszu robotniczo-
chiopskiego. ( h::ies ) 

Załoga 
ZPB im~ Marchlewskiego 
czynem produkcyjnym 
powitała 
Ili Łódzką 
Konferenc~ę Partyjną 

Skompromitowany de Gasperi 

boi się prawdy Załoga przodujących Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. Mar
chlewskiego podjęciem licznych zo
bowiązań produkcyjnych powitała 
III Łódzką Konferencję Partyjną. Po 
szczególne oddziały, zmiany, zespoły. 
robotnicy partyjni i . bezpartyjni po
stanowili dać ponadplanową produk
cję, aby tym samym przyczynić się 
do zwycięskiego i przedterminowego 

o ZSRR i kraiach demokracii ludowei 
Cyniczny akt samowoli rządu 

RZYM. - Federacja stołeczna 
Włoskiej Partii Kom'1nistycznej u
mieściła ostatr:do na placu dworco
wym w Rzymie serię plansz, które 
za pomocą autentycznych fotograf:i 
i danych faktycznych ilustrowały ży 
cie w Związku Radzieckim i krajach 
demokracji ludowej. 

Plansze te wzbudziły ogromne za 
interesowanie ludności. W związku 
z tym - jak podaje dziennik „Uni
ta" - szef pclicji rzymskiej skiero 
wał do burmistrza Rzymu pismo, w 
którym podkreśla m. in„ że wyżej 
wsp~mniane plansze, znajdujące się 
niedaleko o.szczerczej wystawy „po 
tamtej stronie", wyrządzają wielką 
szkodę propagandzie wyborczej cha
decji. 

W nocy z czwartku na. piątek 
pracownicy rzymskiego zarządu 
miejskiego be1.pra.wnie usunęli 
plansze przedstawiające prawdę o 
życiu ~ ZSRR I krajach demokra 
cji ludowej. Pretekstem, którym 
za.rząd miejski uzasadniał usunię
cie plansz, bYlo twierdzenie, ie 
„nie stanPwią oue propagandy wy 

Nota bułgarska 
do rządu włoskiego 

borczeJ", wobec czego na wysta
wienie tych plansz rzekomo konie 
czne jest specjalne zezW1>Ienie po
licji. 
Rzymska federacja Włoskiej Par

tii Komuni.6tyczneJ zażądała od są
du, by unieważnił decyzję burmi
strza. Sąd jednak oświadczył, że „me 
jest kompetentny w tej sprawie'\ 

W ten spooób - pisze „Unita" -
rząd dopuścił się be-t.prawnego aktu 
samowoli, a obe::nle usiłuje z:rzuc:ić 
odpowiedzialność na szefa policji, n.a 
burmistrza albo na sąd. 

Czerwony Krzyż 
wzywa do ogranłczenia 
działań w Korei 

PARY%. - Jak donoszą z Genewy, 
dnia 22 bm. zakończyła się ses]a Komi 
tetu Wykonawcze.io Liql Towarzystw 
Czerwoneąo Krzyża. W obradach komi
tetu brali udział przedstawiciele at 
panstw. 

Ses1a uchwaliła łednomyślnie rezola· 
cję, zqloszoną prząz przedstawiciela ra 

· wykonania zada(1 czwartego roku Sze 
ści0Jatki. 

Ich czyn sprawi, ze do dnia 26 
cze ca br. przędzalnia cienkoprz~d 
na wyprodukuje dodatkowo 3 tys. kg 
przędzy, a przedzalnia średniopnę:i 
na 70 tys. kg. Załoga przędzalni od
padkowej postanowiła dać ponad 
plan 33 tys. kg przędzy. 

Zobo,.viazania tkaczy mówią, że do 
dnia 22 czerwca br. wyprodukują 
oni dodatkowo 600 tys. metrów tlrn 
nin, a pracownicy wykończalni 777 
tys. metrów tkanin ponad plan. 
Wspaniały czyn produkcyjny dziel 

nej załogi ZPB im. Marchlewskiego 
to jeszcze jeden dowód jej głębokie
go zaufania do polityki partii. to do-· 
wód wielkiej miłości i przywi:nani'.'ł 
do kierowniczej siły narodu 
PZPR. (r) 

IV krajowy 
zjazd ZZNP 

dz•eck•eqo Towarzystwa Czerwoneqo WARSZAWA. - 23 bm. rozpoczął 
ICrzyża. a wzywająq do połoten1a kr• si~ w Warszawie IV krajowy zjazd 
su bombardowaniu srokojnych miast jelegatow Zw. Zaw. Nauczyciel~twa 
wsi Korei. Rezolucję tę uchw.alono wraz Polskiego. Zjazd przeanalizuje doro
z ooprawką deleąata bry,tyJskleąo, u·zy bek ZZNP na froncie walki o posta
waJącą do natychmlastoweąo oąranicze wę ideologiczną. nauczycielstwa, o 

Pozostale bilety można jeszcze n c. 
być dzisiaj w Biurze Reklam i O~lo
szeń. Piotrkn"1sk'l 96. od 10 do 13. w 
KMPK. ul. Piotrkowska 86, od 12 do 
19 i w MOI, Piotrkowska 104, od 12 
do 15. 

SOFIA. - Ministerstwo Spraw Za nia dz•ałan wojennych w Korei zanim podniesienie poziomu pracy dyd ak
granicznych Bułgarskiej Republiki leszcze rozejm zostanie zawarty. tvczno-wychowawczej całe11:0 szkol
Ludowej wystosowało do amba.sad;- Na ses11 uchwalono te2 Jednomyślnie nictwa oraz omówi pracę oświatową, 

MOLLET NA WIDOWNI włoskiej w Sofii notę, w ktorej pro. ~ezoluc1' ch1nskleqo Towarzystwa Czer społeczną i sprawy bytowe nauczy-
• PARY2:. _ l<ryzys rządowy we testuje przeciwko otwarciu pod pa- woneqo Krzyża, która wzywa strony wo cielstwa. 

A zatem - do poniedziałku. W;.zy 
stkie drogi prowadzą do „ Winu"' I 

-~ancJi trwa. w sobotę prezydent Re'3u tronatem włoskim czynników oficJal 1uJące do znateztenia wspolneJ platfor· W obradach 'bięrze udział ok. 400 
bliki ~. A.urlol zanro.~anowal prawic~· nych oszczerczej wystawy wymierza my w celu pozytywneqo rt>zwlązanla pro delegatów z całego kraju. 
wemu socjaliście Guy IYollet utworze nej przeciwko krajom ludowo-demo- blemu Jak natszybszel wymiany Jeńcow W imieniu rządu pozdrowił ZJ0 l'!Zd • „ noweąo• rządu. Mollet ma udzielić k . . . . . : , n· . 
cdpowled"'' prezyąentowi 'Wit niedzief.c, ratycznyi::i, m. m. iowmez PIZEl:!l_W wojennych w Kore~ w duchu konw•111-:. mi11ister' Oświatv ~:Witold Jarosiń-
dn1a 24 bm. ·-*ko Buł,iarlL ,I cJl qe~e:wskich.. - -.J &kL · 
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Czy majster Górski jest winien? W dniu Święta Ludowego 

Gdzie tkwią przyczyny zła chłopstwo pracujące da wyraz swej miłości do Ojczyzny 
W radosnym nastroju wieś polska! botniczej . i Związku Samopomocy 

obchodzi dzisiaj swe doroczne Swięto Chłopskiej, pracujący chłopi manife 

Ludowe. Na licznych obchcx:lach, or- stować będą swe przywiązanie do 

ganizowanych przez terenowe komi- władzy ludowej, miłość do Polski lu

tety Frontu Narodowego walki o po- du pracującego. 

W ową sobotę, 15 bm., przędza!- zierska I dalej wymyślać n.a wrzecjona 

nia średnia ZPB im. Dzier• · l maszyny! Góralska !Hę nawet popła· 
kala. ' ·· 

żyńskiego szła na pełnych obro- - co ja mam zrobić - rzekła stra

tach, dając w rezultacie 103,9 proc,. piona - kiedy wiele wrzecion stoi, bo 

planu dziennego. Zaraz. jednak po- s.ą krzywe, wiele nie kręci się, gd~·t 
maszyna nie ma p~ków czy s7.nurków? 

tern rozpoczął się okres nierówny, Góriilską. _ to dobra prządka, am 

zgola nierytmiczny. bitna, d~w1ad.czona i jej głos nale-
- 97 proc., 100,3 proc., potem znów ży brać poważnie. Ona też zwróciła 

98, 99, czy wreszcie· - w dnju 22 bm. · uwagę na fakt, że majster Górski 

ponowne wzniesienie się ,ponad plan niedostatecznie dba o powierzony so 

- 101,13 p=c. · · · , bie pa.rk maszynowy, że wiele do-
za-trzymajmy się na dniu . 20 ma~ brego ą1a prządek i dla sprawy wy

j a, gdy żadne przyczyny obiektywne konania zadań mógłby u"zynić przez 
nie wchodziły w ra:chubE;. a dzienny większą troskę 0 maszyny. 
plan wykonano tylko w 1)8 proc. · * * * 

Sekretarz rady zaldadoweJ, , Macieje w „ 

ska, . śledziła w:raz z ri,aml s:v,tuację, w JEST cora,z cieplej, a tu - na 
ktoreJ tego dnia znalazła 51ę zatoga d ] · dzen' kl' 
przędzalni. przę za, n1 urzą i.a JJna-
Spojrzellśmy na ze~tawlenla. Na j tyzacyjne zamiast działać na 5 z plu

sze.sem majst:ó:W pracu1ących owe.go . sem, działają na . . . małą trójecz.1-:ę. 

dnia na średnie], najlepsze wyniki OSU\· t z .' t "d · · · kilk 
gnął majster Grzebienlak - 102 1 proc. am1as sz.esc z1es1ęc1u u pr-0-
planu, najgorsze - majster GÓrsk.i - cent v,i:Ugotności w powietrm, jest 
zaledwi~ 92 l!roc. I zaledwie 36 proc. Oezywiśoie nie 
. Zba?aJmY. pr~yczyny ~ych trudn.oś j można złą klimatyzacją ~zy upa-

c1, ktor~ Gorsk1~mu. me poowol~y Iem tłumaczyć majstra Górskieg-0 
wykcmac planu. i .ktore w rezultacie - Grzebieniak przec1ez wykonał 

w n?jwi~k·szym 1?'<>daj stQp~i,u przy~ plan w 102 proc., Wastak w 103, B-0„ 
czyniły się d-0 mewy~onama zia?an jainowski w 100,7 proc .... Mówimy 

przez całą przędżailmę: Szuką;my jednak o tym dlatego, że właśnie w 

przyczyny 92 proc.··· okresach trudniejszych obtektywnie 

* * * waTUnków pracy, tym wnikliwsza i 

PRZY okazji spojrzeliśmy i na 
dni następne, by obraz sytua:.. 

eji był 'P€łniejszy. Czytaliśmy wi~

- 21 maja u tegoż majstra Górskie
go wypadł w 92,1 proc., 22 - w 
92,1 proc. Niezmiennie, jakby się 

kto sprzysiągł c- bra;k .O.śmiiu procent 
do wykonania norrria.lnych zadań 

planu. Członek pr:ezydtum rady ża
kład-0wej, Lisiecka, widzi dwie różne 
przyczyny zła: · , 

- Przede wszystlcim - mówi - mę 
ż.owie zaufania. U majstra Górskie
go pracują dwie brygady młodzie
żowe, które wym.a.gają w swej pra
cy szczególnej opieki ze strony o
gniw związJkowych. Ale mężowie 

zaufania, niestety, nie spełniają tµ 
jeszcze właściwi.e swej roli, nie wią
żą pracy związkowej z codzienną 

walką <> wykonanie i przekroczenie 
planu. , 

- A poza tymf - pytamy. 
- POza tym .•. wczoraj na. przykład 

prZYS><łY do . rady :i;aklądowej dwie 
prządki od Górskiego: · dóratska l Je-

ty.m głębSZJa powinna być troska ze 
strony kierownictwa, grup związko
wych i pa·rtyjnych, ze strony ZMP. 

.T,utaj .7;aś - okazuje się - ciepłu 
„ro2lkleiło" powią?:ania org.anizacyj
ne, a robota organizacji ZIWiązko

wych i młodzieżowych po prostu 
„leży"! Bo posłuchajmy: 

Jeden z nielicznych w ·ZMP, który 
znal. dobrze sytuację młodzieży w po· 
sz·czególnych zespołach majsterskich, 
przewodniczący zarządu zakładowego 

- poszedł na jakiś kurs, przewodniczą
cy oddztarowego ZMP - odszedł do SP, 
jedyny zaś przedstawiciel organizacji; 
zastępca przewoitwczącego, Machlańskf 

- niedawno pracuje w organizacji J nie 
ma jeszcze właściwego obrazu potrzeb 
n11~zlety w fabryce a.nt 'też nJe widzi 
kóntl:tetnych środków poprawienia sy
tuacji. 
Z <teg<> też powodu - j.aik dotąd -

słabe jest oddziaływanie ol'ga.nizacji 
młodzieżowej na młodzież, a to 'Qłąd 
ka.rdynalny. Na początku maja oce
niono pracę młodzieży w produkcji, 
ale wnioskÓW dotąd nie wy<:iągntę
to. W zarządzie :fabrycznym ZMP 
6o prawda postanowiono zwrócić 
większą uwagę na potrzebę wzmoc
nienia już istniejących brygad, wiel
kiej ofensywy jednak na tym odcin
ku na ra"Zlie nie widać. 

* * * 

Naczelny inżynier zalkladów, Sze
m.a.szek, ocenił spr.aiwę następują·"o: 

- Nie można uprzecłziać się do 
Górskiego, dopiero co przyszedł. W 
jego zespole, wśród ludzi jest wiele 
do zrobienia ... 

I mówił o półtorarocznym ol<resie 
mniejszego lub większego bałaganu, 

kiedy form.dnie nie było gospodarza w 
czasie zml:.ny - obciągac7.e, którzy 
pelni)l funkcje majstrów, zmieniali się 

jeden po drugim - Kaźmierczak, Ada· 
miak . . . W załogę nie wyojono po
czucia zblcrowej odpowjedzialnoścl za 
plan. 

kój i plan 6-letni, przy współpljacy W każdym powiecie województwa 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe łódzkiego odbędą się obchody w miej 

go, Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- ·scowościach związanych z historią 

· ruchu ludowego. Na uroczystych wie

Teraz przyszedł nowy majster, któ
ry zdaniem 1nż. Szemaszka rokuje na
dzieję wyjścia z trudności, wyjścia na 
plan, ale temu majstrowi trzeba po
móc przede wszystkim przez szeroką 

pracę z ludźmi ze strony ogniw związ· STAN LE NDO-SKI Int--
kowych i pa~tyjnych, ze strony fa· · • WA n : "'' 

lll'ycznego ZMR weniowaliśmy w Pana sprawie. 
Tylko przez dobrą pracę uświada- Zgodnie ze staitutem waszej s.pół-

miającą, przez mobilizację wszyst- dzielni, czł\l'Ilek może wystąpić 7.e 
kich prządek, pomaga.czek i sznurka spółdzielni za pisemnym wypowie
rzy można będzie w sytuacji maj- dzeniem, dokonanym co najmniej na 

stra Górskiego osiągnąć pożądane 6 miesięcy p!7,ed ukończeniem roku 

rezultaty. Wtedy nie będzie wypad- obra.chunkowego. Otrzyma' Pan 
ków bumelanctwa wśród sznurka- zwrot swojego udz.i.alu w dniach 

rzy, powodującego duże trudno.ści w najbliższych. · 
pracy, nie będz-ie załamania planów * • • 
dziennych, które tak fatalnie odbi- EUGENIUSZ Z UL. GRABOWE.J: 

ja się na wykonanilll planów przez Pracownik, · który z wła.snej woli 

załogę całej przęd.zaltli. rozwiązuje umowę o pracę - traci 
I tylko większa troska kierownic- prawo do urlopu wypoczynkowego. 

twa technicznego i oddziałowej or- Na zwolnienie w sprawie poszuki

ganizacji partyjnej o warunki pracy wania pracy · należy każdorazowo 

takich, jak majster Górski, może uzyskać zezwolenie kier. perwnal
spowodować, że wreszcie opanuje się neg-0, przy czym trzeba wykazać, .że 

sytuację, że zakład rytmicznie bę- czas zwolnienia pracownik rzeczy

dzie wykonyWał swe dzienne i mie- w1sc1e zużył na .poszukiiwanie innej 

sięczne plany. F. B. I pracy. 

Wąskie i ciasne w okresie średnio-

wieczneqo feudalizmu i tępej scho 
lastyki były qranice naszej ziemi. Skła- · 
dała się ona wówczas z Europy, części 
Azji l Afryki, sama zaś zleniia w mn'e 
manlu współczesnych była- nlen.:cho· 
mym punktem centralnym wszechświa
ta, osadzoneqo również w ciasnych ąra
nicath. Ale oto przyszły dwa wspal)la
łe odkrycia, które rozszerzyły ówczes
ny świat niepomiernie. 

śmiały :teqlarz genueński, Krzyutof 
Kolumb odkrywa
jąc olbrzymie kanty 
nenty, powiększa " 

chodzimy Ją za to obecnie I to wraz z 
całym postępowym światem, ponit.waż 

światowa Rada Pokoju umit.ściła Kopt-r 
nika wśród bojowników o postęp i pra
wdę, których pamięć uczcimy w roku 
bieżącym. 

W tym roku tet obchodzimy równo· 
cześnle Rol< -Odrodzenia Polskleąo 
teqd Odrodzenia, któreąo ,Kopernik był 
jednym z najświetniejszych reprezen· 
tantów. 

Wielkość Kopernika wyrosła z wiei· 

cach chłopi pracujący zadokumentu
ją swą zdecydowaną wolę walki o 
rozkwit ojczyzny i umocnienie jej nie 
podległości, podsumują swój czyn 
dla nczczenia święta t Maja: 
Liczne ekipy robotników z Lodzf 

i miast powiatowych będą uczestni
czyły w obchodach święta Ludoweg<> 
na wsi. 

A po południu w gminach, groma
dach odbędą się występy zespołów 
artystycznych młodzieży wiejskiej i 
robotniczej, imprezy sportowe i za
ba\ry . 

Odpowiadamy: 

BARBARA CZARNECKA: Prosimy ci 
podanie sweąo adresu, któreqo domaqa 
się dyrekcja poczty„ w związku z konie 
czvością przeorowadzenia dochodzenia. 

MROCZKOWSKI: dyr. ZSS zawiadamia, 
ze sprzedana Panu l<oszula z brakami 
będzie wymieniona na dobrą. 

S. MARCINIAK: Reklamacja na czwari 
ty dzień od dokonane) wpłaty za wę

,qlel w DBO nie może być uwząlędnio

na, tym bardziej, że stan kasy nie wy 
kazał nadwyżki pieniężne). Zarzuty Pa
ni pod adresem kierowniczki 080 _. 
Jak ustaliła kontrola, są niesłuszne. 

noszącej się z lekceważeniem do innych 
stanów. 

Mikołaj Rej - aczkolwiek w literac· 
klej formie mniej doskonały niż Kocha· 
nowski - w „Krótkiej rozprawie mię
dzy panem, wójtem a plebanem", w „Po 

. styllach" i wielu Innych pismach wyk,._ 
zuje krzywdę chłopów, wyzyskłwanycn 

przez herbowych nierobów, a Andrzef 
Frycz Modrzewski, twórca słynneqo 

dzieła ,,O naprawie lbeczypospolitej" 
· woła ąłośnn o reformy ~połeczne, dowo 

dząc, że bez równo 
uprawnienia wszyst 
kich warstw nie mo 
że być prawdziwej 

-wolności, „ niejako ziemski s • tł • 
~:~~kr.k.;r:~~~'K-:. wza o gore1ące 
p„rnlk, tworząc no "J A oto dalsi przed 

wą rewolucyjną kon · • . „ 'e h stawiciele teqo okna 

cepcję astronomicz- w· ciemnosczac su: mieszczanin Bier 
ną, rozszerza do· nat z Lublina, syn 

tychczasowe poję· prosteqo chlapa 

c:ia o wszechśw1e · • .,..., • . spod inlna-wspa· 

cle. Następcy zaś i k ó ż I I · Kl J · kl St · I 
K "k Jak Giordano Bruno I Ke- j kośc epoki, w t rej on ył praco- n1ały poeta emens anie: , an1!I aw 

,oper: z!'chświat ten wzboqacą 0 ml- wał. A Jest to okres wielkich zmian ł Orzechowski, t.ukasz Górnicki, history

fto~y ą!iazd I systemów planetarnych. przełomów: czasy doniosłych odkrył ą~ cy Marcin Ble.Iski, Marcin Kromer I in.. Już 450 grup 
zgłosiło się 
na wyja_zd 
na sianokosy 

Rok 1543, w którym Kopernik wydal oqraflcznyc:h, udoskonalenia narzędz~ którzy wspaniale reprezentują ten na-

A może !P~Y 2lła tkwią W swe nieśmiertelne dzieło „De revolutio- qr:odukcjl. Wzrasta :i"aczenie mtast • pr~t złoty wiek nauki i literatury poi 

samym majs·trze? nlbus orbium coeiestlum" stanowi epo- mieszczaństwa, wynalazek zaś druku sk1ej. 

k
. odd · ;i.u kt w cjzlefach ;11stronomli Od tef chwi walnie przyczynia l>ię do rozpowszech· Na tym etapie w starciu Idei postepo 

Maj-ster Królikows .1 Z z1a ' 11 _ lsał En eis _ dat~);; się wyzwe· nlenla kultury. . wych z siłami zacofanil! i konserw~tyZ• 

przygotowawczego, ktory ma dobrze lenie ~rzyrodo~nawstwa od teoloqii. Od Odrodzenie. ~aw1ązl.!je do tradycji an· ~u, zwyciężaj~ na razie te ostatme, a 

sytuację Górskiego mówlił tak: I tąd też rozwój nauk posuwał się na· t~cznej nau,1<1 t sztuki, walczy z zacof3· iezulcko • papieska I maqnac:ka. reak· 

_ Do mnie samego skarżył się, te przód milowymi krokami". . . n!em sredn1owlecza, z tępotą scł'!olasty- cja, ktpra :acląży potem nad ~11eklem 

brakuje mu ludzi. w brygadach poma- Nie dziwmy się więc, że kosc1ół, k1, a. qłosząc zasadę pełneqo i:ozwoiu XVll, tłumk będzie skrzętnie ~1atło, ąo 

Podobnie J·ak w rok, u ub., chll'Vni gaczek. zamiast po 8, Jest tylko po tkwiąc w starych zapleśniałych przesą- cz:łow1eka, che!' qo rozkuł z c~~snych re)ące w cle.mnośclach: myśli postępo-

~.- 5 osób, dlatego też często po pięć, dach, przez dłuąie wieki zwalczał teo- więzów, w Jakie zakuły qo kośc1oł 1 u- w_e, zaszczepione w Polsce przez wiei· 

w-0j. łódzkiego i członkowie spół- sześć maszyn stoi na raz na obcląganje. rie Kopernika. Ale prawda zawsze w stróf feudalny. . . . kich humanistów. 

dzielp.i prcx:lukcyjnych 0.rganizujq Kłerownlctwo wle 0 sytUacjl w zespo· końcu zwycleża _ ; dziś wiemy wsz"f· O qodnośł ludzkłl, o. ~praw~e~hwos~ Polska Ludowa nawlą~uje do najłep· 

t. pod k · le, obiecuje więc z dnia na dzień, że scy. po czviel stronie była słuszność. społec:z;ną wal:zą równ1ez na.Jsw1atlefs szych tradyc.JI. naszej piękne! kultury. 

grupy kosiarzy, k ore on1ec jak ludz~e przyjdą, .to 1 Górski dosta- My zaś. Polacy, dumni jesteśmy. że Ml męż~w1e polsk1eąo Odrodzenia. Najzna- Dlate.ąo w b1eząc;ym roku, Roku Odro-

bież. miesiąca wyjadą do woj. ~e- nie. N:o, ale Górskiemu trzeba by po- kołaja Kopernika, w<ell<ieqo tvtana mv· kom1ts.zy poeta tej epoki, Jan K~c;ha· dzema, czci pam1ęc ty:h, któ_rzy w d~-

ciJ.1.skiego na sianokosy. móc już .n.atychmiast! śłi postepoweJ i nauki, wy(!ała nasza !'owski, Je~t ąorącym orędown1k1em ble Rene~ansu, p~ec1w~taw1ając s1~ 

D t h . j · ASO O k" ' · .._ · te· mys'lał K~ó- Jcz na idei humanizmu. Jeqo „Odprawa po- wszeteczmctwu, eqo1zmow1 stanowemu 

o yc czas zorgamzowano· · uz '" ierownliC.-"',le. z ,. 0 N.raz m.; lllim w roku 1943 obchodzić słów qrecl<ich" uc:i:y kocl1ać ojczyznę, i .cieninocie krzewili odważnie wspania 

grup koonych, liczących łącznie 5 ty_s. likows}ci, gdy mowil O braku. SZllUT- czterechs~tn.eJ Y rocznicy śmierci Kope;- a. równocześnie sz~,nować qodność czlo łe. idee. ~stępt!, w;afcz~li o qodność c:zło 

osób, czyli pięciokrotnie więcej ruż karzy, co spowod-0wało pastoJe łna- nil<a, albowiem Polska zna!dowala się wiek.a. Jeqo „Satyr je~t mocnym ude- wieka 1 spraw1edllwośc społeczną. 

w roku ub. I szyn: 'wówi::i:as ' pod okupacją hitlerowsl<ą. Ob· rzen1em w klasowy eqo1zm szlachty od- M. J. 

A • 80) - Wydawało mi się, "że z towarzysza- I wanta .. R6w.nocześnie są w budowie dwa "', ii:J· Srit'O·U.M"1 ·. Nili' A.·· .G:!J~·· ... ,;..'""·i., mi partyjnymi będę miał najmniej kłopo- rudowęglowce. No, te się nie liczą, bo 
~~ tu - powiedział z goryczą. spawane. Ale na terenie A cztery drobni-

Ornoch wyjął fajkę z ust. cowce robią ludzie z niterskieg<>. drugie-

- Tyś dla mnie nie towarzY'S.Z oo- go. A poza tym trawlery dla „Dalmoru". 

parł. - Ani ty, aoi ten Leon. Ile to nitowainia w sumie? To zresztą tYl-

s'JA Mi 
Markowskiemu zadrgały ' nozdrza. ko na pochyh;iiach. Gdyby tak wszędz,ie 

, ll!li ~ r ~..,,. , - Ach, tak ... - mn.tkn<\L na dwa stanowiska dać, dzięki przesunię-
·~ Jll'lf. ~ J - A tak - odpad Ornoch. - Ty się ciom ludzi, . trze<:~ młot,. dodatkm~ry! C?~ 

, ' k. .-·M · · - ć t partią nie zasłaniaj. Jakżeście na szmugiel razu przyspieszenie całeJ roboty nitersk1e1 
f Michała ukłuło cos w Środku. po 1eszem. oze wam przypomme , cos- . . , , .. . · d- · "d · 

· ' ·1· k · k · d · p · chodzili tosc1e wtedy o partu zapomnie- o ie ną trzecią przew1 Ziianego czasu.-
- Nie chcesz ze m11ą ro.bić, tlO nie. cie mow1 1 ta p1ę me na nara zie: " o· . ' . .- k . . . N. t h b. . b d d b r •• 

Ś . b 
1
., · k ' ł sv•p to .

1
• est uproszczenie roboty a jośli h. Wszyscy wiemy, Ja zyJesz cy .1 ten ie, o c Y a nie z ura... o rze i.czę • 

olu~~t~~ re~~-me ra ismy - z,ą. onczy m:Szyna jest niepraktyczna, to ~·a szm .... ~lc ' łobuz -:- wskaz~ł brodą n~ Leon::. - T~ I świa~omość s.łusznośc! tego, co robi, 

ją! _ m6wił naśladując ironicznie niski ws_ry~, ze wam. Jeszcze leg1tymac11 pany)- rosła w mm z każdą chwilą. 

,...... Głupiś! - wybuchnął Michał. bas Ornocha. - Osiągnęliście w .tYm ru- neJ me odeb~ali... • . 

'- Można by coś zmienić z tymi trzy- tynę i jesteście przodownikami. Chcieli- M~rkowski~mu ipocie:mmało w oc:zach. 

makami - zastanawiał się, kiedy wracali byście zatrzymać wszystko na jednym Zrobił ruch, Jakby chciał z~~alow:a.c Or

na stanowiska. - Można by .tak położyć miejscu, żeby zachować swoje premie i n~cha W. pysk,_ ale w ostatme1 ch~ąi opa

jakąś szynę na całej długości r6wno,cześ- zarobki, choćby na tym stocznia miała mrt;tał się. Niter trzymał spokoJme pod 

nie, żeby ją dw6ch ludzi mogło obsłużyć. stracić, choćby cała robota miała kuleć ... " paćhą młot, oparty o kolano. 

Mydlarz nie o.dzywal się. Nie m6wiliście tak? A Paliwoda - uch, Z tym się rozeszli. W dalszym ciągu 

Ornoch i Paliwoda rozmawiali <::aly jaki z was faryzeusz! A wy co. tu robicie? pracowali po stairemu. Markowski z Leo

czas ze swoimi niterami. I.<.iedy Michął 9rrioch poczerwieniał, jak\:>y go pło- nem nie rożmawiał prawie. Michał iposta

zaproponował im wsp6lne rnzstawienie mień oga:rnął. Cios był celny. Nie spo- nowił nic na razie Hańciowi nie m6wić. 

ludzi, Ornoch odparł pykając fajkę: dzie,wał się, że można go tak obrazić, wy Pewien był, że Ornoch już mu naszcze-

- Wiecie, Markowski, r6bcie sobie jak ciągnąć najskrytsze1 przed samym sobą kał, a nie spodziewał się z ·tej strony po-

chcecie ze swoimi. My się z wam~ sprz~- skrzętnie tajone myśli. Wszystko w nim parcia. · 

gać nie będziemy. . zawrzało. Zaciął się i uczul chł6d nien:t- Nitowanie pasów dennych było dopic-

- Ach, tak? - iprzymrużyf' oeiy Mar- wiści, chwytający za gardło. Fajka poru- ro w połowie. Na drugim Lewancie wY

kowsl,d. - No, zdaje mi się, ze pozna- szała mu się szybko w zaciśniętych ~zczę- przedzili ich trochę. 

łem was. Jesteście z takich, co to ' na ze- kach. „Po zmontowaniu diwig6w - myślał 

braniu: hura! - a jak przyjdzie rękę Michał &pojrzał na niego przymrużony- Michał w ogłuszającym huku młota -

przył~żyć, tą :w·tędy: woli&i~ ~i-' ~~~~ć mi ~zy_ma! uozpocznie się montaż dna tirzeci~go L~ 

III 

Jui w . południc przyjechał na pochyl-
. nię rowe'l"em Budnik i . zaipowiadał zebra
nie po pracy. Mistrz Hańć chodził od je
dnego do drugiego, prosząc, żeby przy
szli do kadłubowni po fajrancie. 

- Co dzień zebrania! - marudzili nie 
kt6rzy. - Myślicie, Że., bez obiadu można 
do nocy siedzieć!„. 

- To nie będzie · długo trwało. Parę 

minut - perswadował Ha6ć. - Tylko 
pamiętajcie, żeby§pi~ się nie urwali. Obec 
ność wszystkich obowiązkowa. 

A Budnik szeptał ąo· Ornocha! 
- Partyjniac;v. rousza dać dobry przy„ 

kład. · 
. (D. c. n.) 
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Zrealizować słuszne żądania! • ' · . ~ . Z BUZA się krajowa narada „kowa
lowców". Załogi przemysłu wlókil'n 

niczego podsumowują swe osiągnięcia 
w szkoleniu mPtodą inż. Kowalowa. 

Właśnie przeprowadzane na ~urovą 
skalę przeszk;ilanie pracowników tą me 
todą w zrB im. Dubois w dużej mie
rze sprnwiło. że zaklady li' odnoszą tr 
raz znHczne sukcesy produkcyjne i na
leżą do przodują-

~zmidgin, je.dna z przeszkolonych. 
- Dawniej U\vażałam, że to wszyst
ko jedno, jak zmienia się czółenko. 
czy też jak wiaże się nitkę. Wvdaw:i
ło mi się, że nie ma Io żadnrgo wpły 
wu na wykon;iniP planu. Tern. pl) 
przeszkoleniu przekonałam się, że by 
łam w błędzie. Dzięki szkoleniu po
znalam takie sposoby wykonywani~ 

Zmiany Przestarzałych norm 
ioszczególnych czvn 

cych w przemy~'e 
bHwełni;rnym Na 
pierwszy ogief'i po
szła fl<ałnid i przę
dzalnia. 

ały reportaż 
no~('!, które po. 
zwalają mi praco
.wać '"vdajnie i bez 
lmęczenia. Pral·a 
ino ja da je nii le.rnz 
,vięcej 7.·HhwnlPn i~. 
bo coraz wy7t~j 
ryrzekracz;im normę. 

domagają się załogi · budowlane 
„„.Czytając w prasie artykuł w sprawie uporządkowania systemu 

plac i norm oraz odpowiedniego zaszeregowania pracowników, we
dług ich wlaściwych kwalifikacji, uważam. że ·;est to żądanie słusz
ne, ponieważ dotychczasowe normy w budownictwie byly zbyt niskie. 
Przy niewielkim wysiłku można te normy wykonywać w 400 procen
tach. Także zbyt wysokie zaszeregowanie nisko kwali.fikowanych 
robotników powodowalo brakoróbstwo na budowie i krzywdziło wy-

Wyniki nie dalv 
na siebie dłll!!(• cze
kać. u1ięki przel.zko 
leniu znaczne! r ę
ści załogi metodą 
inż. l".o•.1.a1r.wa, zna. 
cznie podniosła •ie 
iVydajność I jakość 

Pomóeł ·nam 
Kowalow ... · a i z;i robki też 

mam wyżs7.e. 
soko. kwalifikowanych fachowców. . 

Olbrzymie zadania stojące przed przemyslem budowlanym wy
magają, aby każda zlotówka byla wydana celowo, a każdy pracownik 
wynagradzany wlaściwie wedlug swych kwalifikacji i wydajności 
pracy. Musimy pracować szybciej, lepiej i wydajniej i dlatego popie
ram sluszne żądanie moich towarzyszy, pracowników budowlan11ch, w 
sprawie wprowadzenia sprawiedliwych norm i zaszeregowania we
dlug istotnych kwalifikacji zawodowych. 

produkcji w tych oddziałach. 
To, że załoga przędzalni i tkalni W 

\viększości przeszła przeszkolenie j".st 
w dużej mierze wynikiem pracy uśw1a 
damiającej i politycznej, jaką prowadz9 
no poprzez grupy partyjne, zw i ~zkowP 
i młorlzirżowe. Niejednokrotnie organi-
111łorzy grup partyjnych. mężowi<> zau
f1mia i przodujący mHjstrowie tlurn;i
czyli swym lowarzvc,zom prncy. zwf;1sz 
cza tym. którzy nie wykonywali pla
nów. konieczno~ć podniesienia kwalifi
kacii zawodowych. 

Duża też j~st zasługa inst'ruktorek 
Emilii Gozdalik i Marii Skrzypek. \Vh 
ściwie organizując szkolenie. uczą one 
tk?.czy, jak należy stosować n;ijb;irdz1ej 
e\mnomiczne sposoby wykonyw~nia po 
szczególnych czynności, dzięki czernn 
można uzyskać najlepsze wyniki produk 
eyine. 

Obie rlzielne instruktorki przec,zkoli
ły już 285 tka('.zek, z których wi~ksznść 
je"7.C7e nie tak dawno z trudem wyko
nywała plany, a tn11z, po przeszkoleniu. 
podnio,fa wvrl"irin<ć prncy nrzf'eietnir 
o 7 J'roc. I zwiększyła produkcję I ga
tunku. 

- Nie wierlzialam, ie tyle 
skuje przn szkolenie melorlą 
low;i - mr\wi młnrl11 tbr1k<1 

Robolniey • 
przoduiących zakładćw 
na praprem!erze 

sie zy
Kowa
ll'łnin~ 

Dnia 22 bm„ w świetlicy Zakła
clów Przemysłu 8'1welnianego im. J 
Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogro
dowa 18, odbyła się polska pra~re
miera. 3-aktowej sztuki wg powiP':ci 
Mikołaja Ostrowskiego „Jal~ barto· 
wała się stal" w dramatyzacji cze
skiego pisarza Mirosława Stehlika. 

Kierownictwo ZPB 
im. Dubois w na1 

bliższym czasie zamierza roz~zerzyć I 
szkolenie metodą Kowalowa na cate.r.a
kłady i objąć nim również tych człon
ków załogi, którzy wykonują wpraw
rlzie plany, !Prz mają jeszc7.e w swe1 
pracy jakie~ trurlnn~ci. Dobre rezultaty 
osiągnięto pod tym względem w rrzę
rlzalni. grlzie po przeszkn!Pniu P"rlnio
c,ła się przeciętnie wydajność od 6 do 1l 
proc. 

Zpc,nńł „knwa łowców" z zakla<h'iw 
im. Dubois .za c;we osiągnięcia zostal 
ostatnio wyróżniony w O{!'ólnopolskim 
konkursie na nailepszy opis zastosowa 
nia metodv Kowalowa. zrlobvwl'!Jac trze 
cie mieist'e- i nagrodę w wysokości 3 
tys. złotych. ( r) 

Społeczne 
Ognisko Muzyczne 
rozszerza 
swą działalność 

' 
Społeczne Oqnisko Artystyczne 

(dawniel: Społeczne Oqnisko Muzy 
czne) posiada obecnie na teren•• 
Łodzi 20 filii - w tym 15 muzyc2' 
nych, 3 rytmt!<l dzieclecej, t bals· 
tu I 1 plastyki (ryi;unek, malar· 
stwo, qrafik", dekoracja) z oq:>t 
ną liczbą 1200 uczniów. 

W nowym roku szkolnym 1953· 
54 profektowane Jest otwarcie no
wych 15 filii na terenie Łodzi ora2' 
5 filii na terenie wofewództwa łódz 
kleao, a mi11nnwicle w Zqlerzu, P;i 
bianicar.h. Rzaowle Konstantyno
wie I AIP.ksandrowie. 

W Łodzi zost„le otwarta pierw· 
sza filia „:tvweqo słowa", w któ
rej kandydl'łci bed;o pobl„rall na'1· 
ke dykc li. deklam;ocji, elemf!ntów 
„rv sce,.,irrnef, charakteryzacji t 
hi~+,.,r1; teatru.. . 

Zapisy zaczełv ste MJt: t trw11~ 
hPd;i do t 5 c"erwca. Wrlnośnych on 
formacji · ud„<ela Oyr„4cja SOA, 
t.ódż, ul. Piotrkowska 252. 

JAN JĘDCZAK, monter brygadzista 
Zarząd Budowlany· nr 9." 

Zacytowaliśmy tu fragmenty jednego z listów, jakie ostatnio 
wplynęły do Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego w Łodzi. Praco
wnicy budowlani, murarze, betoniarze, monterzy Instalacyjni, tynkane, 
lastrykarze - niemal wszy&ey domagają się zmiany norm I systemu za
szeregowania. O co Im chodzi? Dlaczego obecny system .Je"sł _nie
dobry? I 

P RZY budowie Stacji Pogoto- j dliwe zaszeregowanie powodowało 
wia, na ul. Sienkiewicza, pra zniechęcenie wśród dobrych~fachow 
cuje mistrz murarski Wacław ców. a z drugiej strony nie dawało 

Klim. Jakie· jest jego zdanie na te- bodźca mniej kwalifikowanym mu
mat obowiązującego systemu norm rarzom do pogłębiania swoich umie
i zaszeregowania w budownictwie?· ;ętności zawodowych. 

- System wprowadzony w 50 ro
ku dopuszczał zbyt wielką dowolność 
w obmiarach wykonanych robót i za
szeregowaniu pracowników. Wszyst 
ko prawie zależało od majstra. 

Jest u mnie taki Jeden murarz, Stęp
niak. Trzy lata temu ledwie umhlł kieł 
nlę w rękę wziąć, ale że hylo brak lu
dzi w budownictwie, dostał 5 grupę 
murarską. Po roku zażądał awansu. 
bo się rzeczywiście trochę nauczył i do 
stal 6 rrupę. Ale do dziś potran rohlć 
tylko pro•te roboty, takle. Jakle po· 
winien robić murarz z 4 grupą. 

Więcej takich przykładów miałem 
na budowie „Optimy''. Tam prawie 
wszyscy murarze !l\ieli 7 grupę. Ale 
mało który z nich p't>trafil zrobić na
rożn1k albo filar wolnostojący. No 
i wyszło tak, że gorsi murarze szli 
na najłatwiejsze roboty, ławy fun
damentowe, 11lbo grube mury. bo nic 
innego nie umieli i machali sobie 
tam po kilkaset procent normy, a 
najlepsi , chociaż mieli tę samą gru
pę i tę samą stawkę akordową za 
godzinę, robili narożniki i filary a 
7e to jest robota trudna. wyrabi.ali 
mniejszą normę zarabiali d:.iżo 
mniej. POROZMAWIAJMY z betonia

rzami. Dla tych, którzy pra
cują przy budowie blokłiw Sztuka ta je~t pracą dyplomow11 I 

slucharzy IV roku Państwowej Wyż 

szej Szlrnly Aktorskiej w ł..odzl. --------------• 

To samo co majster Klim, powie 
każdy fachowiec budowlany, znają
cy się na murarstwie. Niesprawie-

mieszkalnych w ciągu trzech lat, n;e
wiele się zmieniło. 

. • K;lka wprawnych r ł 
chaw rw•nnymi noqa.„ 
m· t kolo qarncars1<1e 
nabiera odpow•edruej 
szybkości. Wydaje się, 
t:e smukły dzbanek 
czy P•ęl<ny talP.rzyl< 
powsta lą z kawał'< a 
qlony zupełnie bez U· 

działu człowieka - tak ~zybkie 1 spraw 
ne są ruchy palcow qarncarza. 

Idąc czuJt>my, lak l<o 

szula lepi nam s•ę od ~ 
potu - temperatu•a 
s1eqa p ... zec1ł!'i n•emal 
3\ł str)l"\n• c1ecł~ ?-"•fit 
m;, )ed,.,ak chyba ta· 
J.<111.'łf \..n'"'•ir-tv . kt-\ra ~1e 

7"ltrzymalal:'v su: )I Zt'd I , 
p1i;;Kr•1m „utrem. A ft.t 
tri' wvstaw'"...,„ tutal sa „z„czywlśc'e 
pl<>k...,P - świadczą o tym miny zwie· 
c' ;afątych. 

Nasz fotoreportaż 

Na wystawie 
w Helenowie 

Z no-wyml siłami 
po smacznym i 
niedrogim - pOsłł· 
ku idziemy dalej. 

Przed nami rozpO
ściera się długa ale-
ja, po obu jej stro 

nach ciągną się stnlska różnych In 
<tytucji bandlow:vch. w których mo 
~ede -;le '!:itOpatn:vi' w wiele potrzc>ti 
nych Wam arł.yk11łów. Cu) 

P'ot l!:wa Sz&rl'h'lo•-c 

Przed oczyma mamy 
Jeszcze qarncarza, k'ó 
ry pracą swych rąk 

tworzy piękne naczy· 
nia. Może w tel sam>!/ 
w~i. qdzie powstają >
we naczynia nos• się 
t"kie, jak oqladane .., 
qabloc1e stroje reqio-

nalne. 
, PrzC?cież qarncarz pochodzi .z Łowi-

. ''. cza, a wśród pokaz"nych na wy5tl'IW•e 
.,., strofów ludow~·ch S\ równlet stroi• ~ 

lowick1eqo.„ 
Ponlewat: porządnie 

zqrzallśmy ·sie po :rwt„ 
ti1:"nlu tylko ~zęścl wv 
stay.·y. siądźmy sobl• 
p!>d obęze,rnym parA· 
solem rzucalarym na 
st~llk miły cleń. 

C-zy oillśc1e kiedy~ 
qazowi.ne mleko? Wy 

pilcie„. Pr:łwda, te rlo~1<on11łe? Na razie 
n·ożna le dosti.<' tyll<o na wystaw•"· 
wkrótr„ lrdnak znajdzie Ilf ono w w1e 
lu sklepach. 

• 

- Ju~ w 50 roku niektóre normy 
były źle obliczone - stwierdza bry
gadzista betoniarski, Stanisław Sta
churski, zatrudniony na budowie 
nr 2 Stare Miasto. 

Za betonowanie ktatld schodowej 
cena akqrdową. wynosi po 1,47 zł za 
metr sześcienny. Zeby się betomarz 
najwlęcl!j narobił, nie wyciągnie tu 
wlęceJ jak lZ - lł zł dniówki. A lata
mem dziur w stropach po prze pro wa
dzonych Instalacjach, można sobie lek
ko zarobić 50 zł dziennie. Albo 
weźmy betonlaJ'ZY, którzy pracuj" 
na budynkach o konstrukcji telbeto• 
noweJ. Warunki pracy przy tych robo
t~ch zmieniły się nie do poznania. W 
ciągu trzech lat przeszło połowę pracy 
odjęły maszyny, a normy nie zostały 
zmienione. 

Stanisław Jacak; brygadzista - be. 
toniarz z budowy szpitala w Rado
goszczu opowiada, jak zmieniła się 
robota na konstr.ukcjaca żelbeto
nowych. 

- W 49 roku jeszcze większą część 
betonu mieszało się ręcznie, a na bu 
dowę, na pierwsze czy na piąte pię
tro, wszystko jedno, nosiło się beton 
w tragach. Wyrobić 100 procent 
norqiy nie było wtedy łatwo. 

- A w jaki sposób wykonujecie 
obecnie 470 procent? 

- "Mote to I łatwiej. nit wtedy 100 -
odpowiada Jarali. - Mamy w1elol11ra
źowe hetonlarki. które mieszają szeFć 
raz:v szybcl~J niż najlepszy robotnik. 
Beton na górę Idzie „Japontcam1" I 
dźwigami albo transporterami wprost 
na miejsce przeznaczPnia. Trzeha tył· 
kil dohrze zorganizować robotę I r>ll
nowat ma~z-yn, żeby równo pracowały, 
c7.asem przesuną~ rynnę Albo dopchnąć 
łopatą, jak się zator zrobi. 

- Czyli u was zarabia się dużo 
więcej niż przy budynkach o kon
strukcji murowej, nawet przy tych sa 
mych kwalifikacjach i bez większe
go wys.iłku. 

- ·Nawet dwa. a czasem I trzy ra
zy więcej - oświadcza Jacak. - U 
n;is nawet bumelant co go pót_ dma 
przy tobocie nie w;d«ć. lekko sobie 
te 15C procent normy wyciąga. 

\ 

* • * 

N IE trzeba już chyba mnożyć 
przykładów, choć zn,ajdzie się 

· je w każdej niemal dziedzi
nie budown:ctwa. żeby zrozumieć 
jak słuszne ~ą gto~y świadomvch pra 
rowników budowlanych, dr:-magaia
cych się ,rewizji dotychćzasowego sy
stemu nmm I zaszeregowania. 

. Normy I !IYSt!"m zaszeregowania 
praeownikt'•w w budownictwie mu 
szą ~yc\ zrewłtlowane w ten spo
sób, aby mobilizowały załogi do 
wyk.nnanla trudnych zadań planu 
6-lr.tnleito. by 7.achęcaly do podno-
57.enla kwalifikacji zawodowych 1 
wydajności pracy. 

Wiemy, że mamy wiele jeszcze 
trudności dl pokonania w nassym 
życiu w nrs'zym budownictwie so
c.Jal!zmu. Niejednokrotnie narzeka-
my n'.I takie czy inne braki. A 
właśnie jedna z dróg do pokonania 
tych trudności jest wyższa wydaj
ność pracy. 

Trzeba więc w,>rowadzić taki sy

!!tem norm I zas'leregowania w bu
downictwie, który by realizował 

<1łm1zną .zasadi:: •• Każdemu · według 
Jego pracy". Wzrost zarobków ~aś 

poWlnlen postęoowa~ w ślad 'la ne-

1 

c:zYWłstym WZ1'ostem wyda.Jnoilicl 
pracy. Takle jesł · Jed:vne możliwe 

rozwiązanie. 
łles\ 

, 
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MISTRZOSTWA EUROP~ 
w~- . .,,.,_ 

DZień wielkich zwycięstw 
Największe sukcesy 

i naj,lepsze przygotowanie 
w d'rodze do fin.a łów 

wykazały zespoły. Polski i ZSRR 
· (Od specjalnego wyslannika) 

I znów publiczność szczelnie obsadziła widownię w Hali ' Mirowskiej w 
oczekiwaniu dalszych sensacji, które może przynieśc przedostatni akt X Mi
strzostw Europy w Boksie. Tym razem chodziło o wył,onienie dalszych dziesię
ciu finalist&v w waqach od półśredniej do ciężkie). 

Obok pięściarzy radzieckich i polskich szanse znalezienia się w finale ma-
1~ jeszcze przedstawiciele trzech państw demokracji ludowej: Koutny (CSR), 
N1tschke (NRD) i Linea (Rumunia). Bitneqo Rumuna czeka rozprawa z Chychłą. 
Polak wyjątkowo nie lubi bić się z mań(1utami, a ponieważ jeqo obecnej for
my nie można nazwać olimpijską, więc inbmy dość poważne wątpliwości co do 
wyniku )eqo walki z Lineą. 

Przez meqafon zapowiadają Już program walk. W pierwszej parze wystą· 
pią Szczerbakow (ZSRR) - Vlaeminck (Belqia), a w druqie.J walczyć będzie 
Chychła z Lineą. Szczerbakow prezentuje się świetnie, jest zbudowany niczym 
atleta. Rozpoczyna walkę lewym Sierpem, poprawia prawym, ładuje serię cio
sow, a potem zabójczą kontrę i Belq pada na rinq. Wstaje i znów qo wylicza
ją. I tak cztery razy. Tyll<o qonq uratował qo od przeqranej przez k. o. W dru
ą•m starciu Szczerbakow nadal bije celnie i silnie, ale te ciosy sprawiają już 
nieco mniejsze wrażenie na przeciwniku. W ostatnim starciu Belq złapał druqi 
oddech i doskonale się broni. Ostatecznie jednak przeqrywa wysoko na punkty. 

Teraz w nnqu ukazuje się para Chychła - Linea. Polak walczy nadspo
(!ziewanie swobodnie I atakuje pojedynczymi ciosami. Chychła walczy bardzo 
przytomnie. Próżno Linea szuka szans w ataku, jeqo qro:i:ny lewy sierp ni-. 
dochodzi do celu, bo Polak świetnie ·stopuj" przeciwnika. Ostatnią rundę Chy
chla ma nieco słabszą, ale końcówka znów n·ależy do nieqo. Polakowi przyz1ia

nó zwycięstwo stosunkiem qłosów 2:1. 

RADIO 
PONIEDZIALEK, 25 MAJ'.4.: 

14.10 Dla ltlasy III - słuchowisko. 15.00 
Novelli: Wiąz&nka melodii fllmowych -
płyty. 15.JO Dla wychowawczyń przed
szkoli - pogadanka. 15.15 Dwa słowac
kie utwory ludowe. 16.00 Wszechnica 
Radiowa - kurs I. 31 wykład z cyklu: 
„Nauka o Konstytucji Polskiej Rzeczy
jpospolitej Ludowej" pt. „Polska w o
bozie pokoju i socjalizmu" cz. II. 16.20 , 
Program lokalny. 18.30 Odpowiedzi „Fa
li 49". 19.30 Muzyka i alctualności. 20.00 
„Blokada" - odcinek powieści W. Ke
tliński<-j. 20.20 Koncert. 21.36 Muzyka ta
neczna. 22.00 Wszechn.ica RadiOWił -
kurs Il. 53 wykład z cyklu; „Ekonomia 
polity=zna" pt. „Prawo planowego, pro
porcjonalnego rozwojlt go.spodarki narodo 
wei" cz, I - wykład A. Lewandowskie
go. n .20 Fragmenty z opel'. R, Wagnera. 
Audycja z okazji 140 rocznicy urodzin 
kompozytora. 23.35 Muzyka roz.rywkowa. 

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o Turcji" ~ 15.30, t>on. 

nieczynny. 
Im. Jara<,za - „We•ołe kumo~zkl z Wind 

soru" - 15, HSprawa rodztnnau - 19-
pon. nieczynny 

W wad~ leklcośredniej Tiszin zmie
rzył się z Reschem (Niemcy zachi) Pię" 
ściarz radzll!cl<i, któr / tak wspaniale 
rozeqrał swój pojedynek z Pappem, 
tym razem zastosował złą taktykę i za 
wiódł pokładane w nim nadzieje. Nie
miec pcha się do przodu i Tlszin nie 
umie qo powstrzymać, chociaż rozbij:.> 
mu oko. Ciężkie ciosy Niemca sprawia 
Ją wrażenie na Tiszlnie, który )ak.:lś 
nie może się zdobyć na uprzedirnnie 
ataków przeciwnika. W ostatnim starciu 

W druq1m starc;u Jeąorow stara się 
przyśpieszyć tempo i często pu:;zcza w 
ruch prawy sierp, ale bez efektu Grze 
lak potrafi uniknąć niebezpieczeństwa. 
Jeqorow jednak nie kapituluje i w dal 
szym cląqu atakuje qwałtownie. Ostat
nia runda to obfita wymiana ciosów i w 
niej Jeqorow miał najv,: iece j do powie 
dzenia. Wyqrał Grzelak 2:,1. 

Kto będzie przeciwnikiem Grz0 1ak;i7 
Na to pytanie daje nam odpowiedź wy 
nik walki druqiel pary faaqi pólcię·;,. 
kie), Nietschl<e (NRD)- Pfirmann (Niem 
cy zach.). W tej walce technikla walczy 
fa z sił;o. Technike reprezęntował pięś
ciarz NRD i potrafił U't'liejętnie wyi<'o
rzystać każdy. przeważnie chaotyczny 
atak przeciwnika. 

Jeszcze dwie pary waqi ciężkiej 1 m;i 
tny wy<llterpany proqram przedostatnie 
qo dnia mistrzostw. Soczikas (ZSRR) 
spotkał się z wyższym od siebie o q!o
wę Juqosłowianinem Krizmanicem. ża

den z nich nie przejawia poczatkowo 
inicjatywy. Pięściarz radziecki dla te
qo, że chce wybadać przeciwnika, a Ju 
qosłowianin po prostu, że jej nie ma. 

W druqim starciu Soczikas skraca dy 
stans I zaczyna enerC';cznie pracować. 

llije z obu rąk, ale celneqo ciosu nie u
daje mu się za.dać. Na koncie Juqosło
wianina zanotowaliśmy zaledwie jedell 
cios, bo całą uwaqę poświęcił jedynie 
na bronienie się. 

)'/yqrał wysoko Soczikas. 

A teraz następuje największe wyda-

rzenie dnia. Walka Węqrzyniaka z Schrei 
bauerem (Niemcy zach.). Przyzwyczailiś 
my s.ię już do teqo. że nasi reprezentan 
ci waqi ciężkiej nie dopisywali. Zawsze 
brak było odpowiednieqo kandydata. Na 
opuszczone przed laty miejsce Kona
rzewsldeqo i Pił~ta, wybór padł na Wę 

qrzyni„ka. Bokser""a 
nien1ieckieąo obser
wowaliśmy w wal
kach poprzednich i 
wszyscy zdawali so 
bie sprawę z teqo, 
jak ciężkie zadanie 
będzie miał Węqrzy 
nial<. Niemiec jest 
upa.-ty, nlezwykle 
silny i nad podziw 
wytrzymały. Z każ
dą chwilą, qdy się 
rozqrzewa wałczy Ir, 
pief. A Węqrzynlald 
• „ Tymczasem nasz 
rco!"'ez~ntant waąl 
cię°żkiej sorawił ora 
wdziwą niespodzian
kę. Ruszy/ z rrtie 1s
ca do ataku. Łado 
wał cios za ciosem, 
atakował prawą i 
w· pewnym momen
cie władował taką~~e 

Powszechny - „Królowa śniegu" - 12 
l 16. „Dozywocie" - 19. pon. nieczynny 

Mały - · „Domek trzech dziewcząt" -
19.15, pon. nieczynny. 

Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15, 
pon. nieczynny 

Żydowski - „Herszele z Ostropola" 
19.15, pon. „Herszele z Ostropola" -
19.15 . 

rie, że Niemiec zach 
W drugie.I parze wagi lekkośrednie.I wystąpi! Papp I Tl· wiał się na noqach. 
szin, Pięściarz radziecki nie nawiązywat poczf\tkowo wal- Tetjo momimtu Wę· 
ki. wystrzegu,iąo się atal<ów Węgra, aby. nie dać mu prze- qrzyniak nie wy!<o· 
wagi pc1ni..:towej. W ostatnim starciu T1szin przeJął całko- rzystał-nie po~zedl 
wicie inicjatywę I ostatecznie wygrał spotkame. · z.a ciosem. Poiakow• 

l>1no1<lo - w obJeźd:i:le 
Arlel<in - •. Aladyn 1001'.' - 17. dla do
rosłych - 19.30, pon. nieczynny 

KINA 

zaciętość walki wzrasta. Pięściarz ra
dziecki mimo olbrzy111ie] ambicji nie 
może już odrobić straconych punktów. 
Zwyciężył Resch. ' 

Pietrzykowski trafił na Anqlika Well
sa. Przeciwnik Polaka ma tak dłuqie 

BALTYĘ:„ - żołnierz zwycięstwa II ser. ręce, że bez trudu punktuje i nie poz
dod. Reportaż filmowy z III dnia mi- W<;1la mu skrócić dystansu. Pietrzykow
strzostw bokserskich Europy w War- sh.i nic nie może zdziałać. Nie pcimaqa 
szawie - 15, 17.30, 20 ambicja Polaka. Za tę porażkę nie mo:i: 

GDYNIA - Program filmów dokumental- na mieć do naszeqo najmłodszeqo re
nych i kult.-ośw. Mistrzostwa bokser- prezentanta pretensji. Zrobił on i tak 
skie Europy w W-wie, - 16.30, 17.4>, 191 wiele, że doszedł do półfinału. 
20,15. Program dla najmłodszych - 11, W wadze średniej mistrz Europy 
12, 13, 15.30, pon. 15.30 Sjoelin podzielił w walce z WemhonnF!-

1 MAJA - Dom na pustkowiu - 15, 17, rem los już tylu mistrzów i wic~m•-
19, pon. 17, 19 strzów wyeliminowanyc;h w tym turnie 

MŁODA GWARDIA - Brygada szHfle- ju. 
rza Karhana - 14, lli. 18, 20 w l b I 

MUZA - Dolina śmierci - 16, 18, 20, pon. sum .~ ze ra on mniej punktów 
Wi.lcze doły - 18, 20 przeqrał w.alkę. 

PIONIER _ Poo niebem Sycylii _ 15, W druq1e) p?.rze tej kateąorii Koutr.y 
l7, 19, pon. 17, 19 (CSRl po nadzwyczaj zaciętej walce po 

POLONIA _ 2 ,.,1nipr7 rw-vclestwa y ser konał Anqlika Bartona. Zdum1ewajaca 
jest !utai silna wola zwycięstwa I am-

~ dod, Mistrzostwa bokserskie Europy bic)a, jaką wykazał Czech. 
. ~"-~" . . 

)>RZEDWIOSNtE - Ulica t!raruczna -1 Na rinq wchodzą teraz Grzelak i pię-
15.30, 18, 20.30, pon. 17.30, 20 ~c1arz_ radziecki .faqorow. Nie jest. to 

REKORD - Noc niespodzianek - 16, 18, ich pierwsze spotka.11e, bo walczyli ze 
20, pon. 18, 20 ;:_obą dwa razy 1 dwa razy wyqrywa~ 

ROMA - D7.iś o wpół do jedenastej urzełak. Polak jako lepszy technik 1 
16, ia, 20, pon. 18, 20 tym razem ma rluże szanse na W)'.qra 

SCHl'SZ - N1ezAopmn1any rok 1919 ną. Grzelak rozpo~zyna atak lewą 1 ził 
15, 17, 19, pon. Burmistrz Anna - 18.30 czyna zbierać punkty, 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re-
mnntu 

SWIT - Noc wigilijna - 16, 18, 20, pon. 
Ostatni re.is - 18. 20 _ 

TATRY - SS „Orzeł" zaginął - 16.30, 18, 
w ~ . 

WISŁA - żołnierz zwycięstw3 II ser. -
d.-.d M\o;tczn•twa bokser•kie Europy -
15.30, 18, 20.30, pon. 16, 18, 20 

WŁOKNIA RZ - Zolnier"t zwyclt;s1wa 
I ~er., dod. Mistrzost"wa bokserskie Eu
ropy - 15.30, 18, 20.30 

WOLNOSC - żołnierz zwycięstwa 11 ser. 
I'\ !Ił i ;, 20 3(1 

ZACHĘTA - Cesarski piekarz I ser. -
16, 18, 20, pon. 18, 20 

DWORCOWE - Zo•·~a polarna, dod . Prze 
glad sportowy 1-52, PKF 19-20-53 - 16, 
17, 18, 19, 20 21_, 22 
Uwa~a1 - Prze<lspr•edat blletó"" nor

matnycb do kin: •• Baltyl<", „Poton..a„ 
,. Wisła". „ Wlól<nlarz•• 1 .• Gdynia" prowa
dzi na dwa !lnl naprzód •• Orbis". U1 
p•,.,trk~'mrc::li:~ ~5 w 2nt1?. od tl do t3 

Specialne audycje 
radiowe 
z X Mistrzostw Bokserskich 

W niedzielę, dnia 2-1 maja br. o 
godzinie 13.00 w progra,mie I Pol
skie Ra.dio tra.nsmltować będzie bez 
p-Ośrednio z Hali Sp-0rtowej ZS 
Gwardia przebieg walk finałowych 
X Mistrzostw Europy w Boksie. 

Skrót tej transmisji nada.ny bę
dzie o godzinie 18.00 w . progra
mie II. 

nadarzyła się >:nów 
taka okazja i znów ten sam błąd. Rozpo 
częła się 3 runda. Znów Polak · z,;istopo
wał skutecznie próbę ataku ze strony 
przeciwnika i zaczął bić. Pod koni"c 
rundy Niemiec siania się na noqach. 
jest dobrze zamroczony, qdy rozleqa się 
qonq. · 

Jeszcze kilkanaście sekund ta'kiej wal 
ki, a wyqrana przez k. o. murowan'l. 
Wysoko 11a punkty wyqral Węgrzyniak. 
Hala c:irzmi od oklasków. 

K. ROZMYSŁOWICZ 

Na zdjęciu: Grzela!< - Pol$ka (z pra
wej pokona! na punkty Ciobotaru (RLt· 

munia!. Waga półciężka. 

Zakłady Wytwórcze 
Wyrobów Bakelitowych A-13 
Łódź, ul. Łrunżyńska 8-12, 

Red. Naczetoy1 I!':. Kron1ewłcz 
Adres R•clakcjl: Lódz. Piotrkowska IO?a 
'fel.: 112-GO. ~t~-os. 12~-13, 13?-4?, 103-64. 
'°''v<tawca~ RSW „Prasa„ 
Drnk: Zakł. (Graf . RSW „Prasa„ - Lód~. 
Zwlrki 17. - Paple1 clr11k. mat. 50 gr. 

»-4-~1 

W ponledzia.Jek, dnia. 25 ma.ja. o 
godzinie 22.00 w prog1·amle I oraz 
o godzinie 21.25 w progra.mie II P. ai I 
skie Radio 'nada audycję specj~lną 
poświęconą ')(. Mistr2lostwom Europy 
\l'. Bobie. 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady. 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za
stępca w poniedziałki od godz. 
12 do 14 w zakładach ~rzy ul. 
Sienkiewicza 161-163. Jeśli w 
poniedziałek przyp~da dzień wol
ny · od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni ty
godnia. 1205-K 

• 

Na" zdjęciu : wałl<·l w wadze ciężkiej. 
Wę::o'z"·niak - Pol„ka (z prawe_!) po

kona! na punkty Netukę - CSR. 

• 

Nasi finaliści 

KUKIE!ł 

• • 

S'l;EFANIUK 

KRU ZA 

Wokół ringu 
O Uczestnicy inistrzostw 

bokserskich złoży li wizytę 
-studentom A WF 

O Kto z kim będzie ·w·alczył 
w dzisiejszych finałach? 

DROGOSZ 

W sobotę, 23 bm„ uczes'triików X Mistrzostw 

'Bokserskich Europy gościli studenci i ś'tudentki 
Akademii Wychowania Fizycznegl!J im. gen. K. 
Świerczewskiego. 

Uczestnicy mistrzostw zwiedzili urządzenia spor

towe i naukowe uczelni, oprowadzan-i przez ser

decznie przyjmującą ich młodzież. Pokaz gimp.a

s-tyki artystycµiej oraz ludowych tańców pvlskich 

w wykonaniu studentów i studentek A WF spotkał 
się z gorącym aplauzem gości. 

CHYCHŁA 

Doskornałe wyposażenie uczelni sprnwilo na 
zwiedzających duże wrażęnii. Kierownik ekiipy 

bokserów belgijskich, Eweraerts, powiedzi.ał: 

„Jestem za9koczony rozmachem rozwoju kultu

ry fizycznej w waszym kraju i troskliwą opieką, 
jaką otaczacie wychowanie fiztczne i spqrt. Na 

tak wysokim pozk>mie stojące-j uczelni wychowa

nia fizycznego nie widziałem jeszcze w :iladnym 

państwie, a przecież będąc działaczem sportowym 

mam możność zapoznania się z ;warunkami rozwo

ju sportu 'i. viielu' krajach, szczególnie zachodnich • 

Patrząc n?' waszą młodzież, pełną radości życia i 

GRZELAK 

mającą do dyspozycji tak wspaniałe urządzenia 

sportowe Ollf.Z troskliwą opiekę, rozumiem, dzięKi 

czemu mogliście wystawić na mistrzostwa ta:k wy

sokiej klasy bokserów". 
WĘ:GllZYNIAK 

* ... ( * 
DZIS W SPOTKANIACH FIN A

ŁOWYCH WALCZYC BĘDĄ NA
STĘPUJĄCE PARY: 

Waga musza - K~kier (Polska} -
Majdloch (CSR). 

Waga kogucia - Stefaniuk (Pol
ska) - Stiepanow (ZSnR). 

Waga piórkowa - Kruza. (Polska) 
- Ząsuchin (ZSRR). 

Waga. le}cka Jengibarlan 
(ZSRlt) - Juhasz (Węgry).' 

Waga lekkopółśrednia. - Drogosz 
(Polska) - · Milligan (Irlandia). 

Waga półśrednia. - Chychła. (Pol
ska) - Szczerbakow (ZSRR). 

Waga lekkośrednia - Wells (An
glia) - Resch (Niemcy za.eh.). 

I Waga średnia - Koutny (CSR) -
Wemhonner (NieJnCY zach.). 

Waga półciężka - Grzelak (Pol
ska) - Nletschke CNRDl. 

Waga cięzka. - Węgrzyniak (Pol
ska) - S 0czikas (ZSRR). 

W finale będ:de więc 7 za'\\1odni
ków Polsld, 5 ZSRR, 2 Niemiec za.eh„ 
2 CSR i µo jednym z Węgier, Iflan
dii, i NRD. 

Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera lub techhlka (z długoletnią 
praktyką) na stanowisko gł. mechanika, 
technika, mechanika do działu gł. me
chanika, inżyniera energetyka zatrudnią 
Zakłady Przemysłu DziewlarskleA'O Im. 
W. Głażewskiego w eodzl, ul. Krzem!e
niecl<a 2. Zgłoszenia do- działu kadr w 
godz. od 9 do 17. 1406-K 

Nocne dyżury aptek 

Zwycięstwo 
siatkarek polskich 
nad llruzyn11. Austrii 

W ramach Międz.ynare>dowego Zlotu 
Sportu Itłlbotnlc~ego zorganiztJwnnego 
przez FSGT z okazji 45-lecia Istnienia tej 
otgantzacj1 odbyło się w Drancy poll Pa 
ryżem spotkanie drużyn Polski i Artstrii 
w siatl<6wce kobiet. 

Po 10-minutoWej grze drużyna polsl<a 
odniosła zdecydowane zwycięstwo 15:0, 
15:2. 

Polki grały w następującym składzie: 
Wo~ewódzka, Pogorzelska, Zakrzewska 
Il:.u{_c;, -Welsing I Tomasze'Wska. ' 

Spotkanie , bylo zdaniem obecnych na 
sali sportowców wymownym dowodem 
bralrn opieki, z jakim sport robotniczy 
spotyka się ze strony władz austriackich. 

Warszawska Gwardia 
pokonała Ogniwo (Kr.) 2:1 

W meczu o mistrzostwo pierwszej 
ligi warszawska Gwardia pokonała 
drużynę krakowskiego Ogniwa, gó
rując nad gos.poda.rzami - zwt:isz
cza w pierwszym okresi'e gry -
głównie dzięki lepszemu wyszkole
n1u techni=emu, szybkości i zrozu
mieniu gfy zespołowej. W drużynie 
O_gniwa ~ość pokaźny spadi;!k for
my daje Się zauważyć w liniach de• 
fensywnych, gdzie Gędłek stracił 

zwrotność i szybkość, w rezultacie 
czego przegrywa większośc poje
dynków. Ponadto drużyna Ogniwa 
opiera swoje sukcesy na grze poje
dynczych zawodników. 

Dztste1szel no<'Y _dyżttruJą nast~pu1ece I Sądząc po przebiegu gry zwycię-
a-ptek1: Limanowskiego 1, Piotrkowska . . . . . 
193. Piotrkowska 2a. Laglew111clla 120. stwo Gwardu Jest w pełni zasłuzone. 
Piotrkowska 307, Narutow1oz11 42. G<lań- Strzelcami bramek dla Gwardii 
~ka 90, Ar.mH czerwnneJ 8, Srebrzyńska byli OTszowsk' i "rający na lewym 
,7 I Al. Kosc1uszld 48. - • . "' • 
Dyżur potozniczo - ginekolog1czny1 dzls sirzydle Baszluew;cz. ktorzy wraz 

,rz•» ·•ta 1nhe 1V>UrU1e •zpttal un. dr ze Stefanlszynem, stoperem Marusz-
H. Wolf, ul_. Lagiewni_cka .34. . klewiczem j .środkOWY!l1 napaStni-

JutrzejszeJ r.ocy dyzuruią następuJące . . . . . 
,apteki· Piotrkowska 165. Narutowicza 6, k1em, Hahork1em, byli naJlepszym1 
Rzgowska 147. Piofrko;wska 25, Karoiew- graczami w zwycięskiej drużynie. W 
ska 43, Przybyszewskii!!JC! 41, Limanow- zespole pokonanych najlepszymi by-
sk\ego 80 i Al. Kościuszki 48. . , , . . _ 
Dyżur polożn!c:to-glnekglog!czny: jutro h: Glnnas I zastępUJący Kolasę, Ko

od godz. 6 do 20 dyzuru)e szpital Jm. M rzeniak w pomejty, 
curie - Skłodowskiej, ul. Cur~e·Skłodow• Sędziował Handtke .z Poznania, 
sklej 15, od godz. 20 do 8 szpital Im, cit w·•.r1~.;. ~i.~; lO łv 
,ll4.adurowic.za... ul. Krzemienlec.U. i. _ .-..w: ......,~o . """-
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Matura! 
Matura! 

K~pać się? 
Owszem! 
Ale.„ 
w bezpiecznych miejscach 

Po roku wytężonej nauki i pracy nad 
sobą mlodzież ostatnich klas prze
chodzi przez „ogniową próbę". Gdy 
pomyślnie wykona pracę pisemną,, 
dopuszczona zostanie do ustnych egza 
minów i - matura prawie w }ciesze
ni! 

Na zdjęciu u góry: egzaminy pisem 
ne w TPD I przy ul. Jaracza 26. 

Na zdjęciu dolnym: ZMP-ówka Bar 
bara Chądzyńska, przodownica nau
ki, kończy swą pracę. Wkrótce ją 
odda, no a potem - wypada tylko 
muUeć o egzaminach ustnych. 

Nam zaś nie wypada nic innego, ;ak 
życzyć wszystkim tegorocznym matu 
rzystom zdobycia upragnionego świa 
dectwa._ (o} 

rot. Ewa szarfharc 

Gdy tylko się ocieplilo - mło- • , 

:A więc czwartkowe popołudnie 

(28 bm.) macie Już zarezerwowane 
na naszą Imprezę. Ciekawią Was 
zapewne dalsze szczegóły. 

Otóz tym razem „Express nu
strowany" urządza wycieczkę do ••• 
Muzeum Sztuki. Nie będzie to je
dnak takle zwykłe zwiedzanie ga
łerlt obrazów. Dla uczestników wy
głosi się specjalnie ciekawą prelt1k
cję oraz wyświetli film o twór
czości jednego z naszych najwybit
niejszych malarzy. 

Na zako6czenie między uczestni
ków Imprezy rozlosowane będą mile 
upominki. 

Trzeba stwierdzić, I:!: mimo że 
jedno z bogatszych w Polsce mu
zeów znajduje się właśnie w Łodzi, 

nie wszyscy łodzianie widzieli znaj
duJace się w nim zblo1·y. A to 
wstyd! 

Nadarza się więc okazja, a by bez
płatnie zwiedzić tę niezwykle cie
kawą galerię I przyjemnie spędzić 
czas wolny od pracy. 

Wclą:!: Jednak pozostaje nie wY• 
Jaśniona sprawa upominków t ku
ponów uczestnictwa. Ale prosimy 
o jeszcze trochę clerpllwoścl. Już 
w następnym numerze podamy i te 

.szczegóły ••• 

dzież, dzieci, a także dorośli wylegli Letnie kłopoty łodzian 
'IW pola, nad stawy i glinianki. Nie I 
zważając na niebezpieczeństwo, wie- s t b b •11 • 
le osób kąpie się w miejscach nie- z or y om a1 1 
dozwolonych. Chcielibyśmy P?dać ' 
smutną statystykę dotyczącą kilku 

• 
1 .•• 

stawów łódzkich z ubiegłego roku. "l"XT 
Może odstraszy ona W as od naraża- \' \' 
"l'lia się na utonięcie: w stawach w 
lasach lagiewnickich utopiły się 3 
csoby, w dołach na Stąka.ch - 1 oso 

upalne, parne dnie ludzie Kierownik sklepu sportowego na 
chcieliby się ubrać w coś lek- rogu Piotrkowskiej i Roosevelta 

kiego, przewiewnego. MęZczyźni ma 
rzą więc o swrtach - krótkich spo
denkach· z gabardiny bawełnianej 
czy welwetu, o „bombajce" - wy
godnej marynarce z krótkimi ręka
wami, a kobiety o jedwabnych i kre 
tonowych sukienkach, bluzkach, spó

ba, w stawie przy ul. Zygmunta - 1 
osoba. 

Nawet dobrZTJ plywaC't1 naraza,ą 
3ię na duże niebezpieczeństwo, ka
piąc się w stawach obfitujących w 
wiry i zimne prq,dy. A przecież zupeł 
nie bezpiecznłe możemy zażywać ką 
pieli w basenach oraz na. stawie w 
Rudzie Pabianickiej. (u) 

W związku z tr"WaJąeyml Dni• 
mi Oświaty, Książki I Prasy „Don'! 
Książki" orqanlzuje w niedzielę, 
24 bm~ dwa kiermasze. W Parku 
Ludowym na Zdrowiu. qdzle odbę 
dz1• się festyn młodzieżowy, usta 
wł się 1 S stoisk z książkami o r.1:1: 
nej tematyce. 

Trochę mniejszy klerma$Z urz;\ 
dzl st, na Pl. Nlepodleqłokl. Zna· 
ni sportowcy łódzcy - Stanisław 
Michalski, Jan śmlqlelskl I Tadeusz 
Prywer sprzedawat tu będą kslą:I: 
kl I udzielać ;autoqrafów w qodzi· 
nach od 11 do 14. 

Na obu klenT1aszach urządzi sio 
loterię kslątkową. 

Surowe kary 
na złodziei 

społecznego • • m1en1a 
Przed Sądem Wojewódzkim dla m. 

Łodzi stanęli wczoraj dwaj złodzie
je: Bolesław Gajewski i Ireneusz 
Krajewski oraz paser Władysław Fa 
biańczyk, 

Od listopada ubiegłego roku doko 
nali oni szeregu włamań do sklepów 
w Łodzi, Nowej Soli i Opolu, okra
dli oni także lokal Zarządu Dzielni
cowego ZMP oraz magazyn ZS „Włó 
kniarz". 

dnicach ..• 

mówi: 
- Rodzice często dopytują się o 

slipy dziecięce. które są tanie, bo 
kosztują tylko zł 5,35. Ale otrzymu
jemy je w minimalnych ilościach. To 
samo jest ze skarpetkami dziecięcymi. 
Mamy tenisówki, ale brak nam jest 
trampek. Koszulek gimnastycznych 
mamy Pod dostatkiem, ale za mało 
damskich z krótkhnl rękawa.ml ••• 

Niestety, nader często ·~ to tylko ma
rzenla, Przl'konał na1 o tym wczoraJ
azy spacer po sklepach łódzkich. Krót
klcb spodenek czy bombajek nie 
można do1tac1 ant w sklepie sportowvm Zamiast feli'etonu 
MHD na rogu Piotrkowskiej I Roose
Yelta, ani w drugim na rogou Plotrkow-
1klej I Na1'-rotu, ant w sklepie MHD 
na Piotrkowskiej 136 czy w ZSS na 
Piotrkowskiej 111 - w oi;óle ale ma Ich 
w sprzedaży, 

Kiedyś panowało przekonanie, że 
łodzianie krępują się rzekomo defi
lować w szortach po ulicy. W istocie 
zaś sprawa wygląda w ten spooób. że 
nie mogą w nich chodzić, bo „Spól
nota Pracy", której przydzielono ten 
odcinek zaopatrzenia, nie zamawia 
ani szortów, ani bombajek. 

Bardzo Interesująco pn:edstawia 
się sprawa z letnimi sukienkami, 
bluzkami i spódnicami dla kobiet. 
W sklepach personel rozkłada ręce, 
natomiast w hurtowniach Biura 
Woj. Centrali Odzieżowej w Łodzi 
w chwili obecnej znajduje się 15 
tysięcy sukienek, 8 tysięcy 'bluzek 
i ponad tysiąc letnich spódnic. 
Dlaczego są w hurtowniach, a nie 

ma ich w sklepach? Dyrektor Jawor
ski wyjaśnia „rzeczowo": 

- Sukienki. bluzki i spódnice o-
trzymujemy w pudłach kartonowYch, 
dystrybutorzY chcą je obejrzeć przed 
kopnem, a my tu nie mamy gdzie 
ich rozwiesić, taka u nas ciasnota .•• 

A gdyby tak urządzić na miejscu 
wzorcownię? Na postawienie jednej 
względnie dwóch sza! miejsce się 
jeszcze znajdzie, a do kupowania 
„kota w worku" nikogo nie można 
zmusić. 

Dobrze 7aopatrzony jest rynek 
w obuwie letnie, zarówno tekstyl
ne jak i skónane. Nie brak waliz, 
okularów przeciwsłonecznych, mo 

Czy można? 
Gdyby tak można od rączki 
Usunąć życia bolączki: 
Dymisję dać biurokratom, 
Jak zbędnym krajowi gratom, 
Przemienić w szybkobiegaczy 
Ród urzędniczy ślimaczy, 
Uleczyć wszystkich pijaków, 
Odmienić z gT'untu ważntaków, 
Wytępić chuliganerię, 
Bażancią, znieść menażerię, 
Rój bumelantów - łazików 
Wykształcić na przodownik6tD, 
A brakorobów-partaczy 
Wyuczyć rzetelnej pracy, 
Plotkarzom przyciąć języki., 
Nieuczciwości nawyki 
Wyrwać, jak chwast, z korzeniami! 
Czy można? Pomyślcie sami.~ 
To od nas samych ;edynie 
Zależy, czy zlo wyginie. 
Kto czuje się w duchu winnyn\ 
Niech stara się ;utT'o być innyTń. 
Niech będzie kamieniem obrazy 
Niewykonanie swe; bazy, 
Niecha; ambicją się stanie 
Planów i norm przekraczanie. 
Od naszej w żvciu postaW'!ł 
Zależy szybkość poprawy! 

R11szard Kujawski 

:ina też nabyć skarpety i krótlde Zarząd Łódzki Towarzystwa PrzyJaż
kalesony, od biedy dostanie się ni Polsko - Radzieckiej podaje do w•a 

STR. 5. 

fVasz nowy konkurs 
Książka nr 7 

Powieść ta zootaŁa właściwie nie I słynnej czerwonej dywizji Kotow
napiean.a, lecz podyktowana przez skiego, a potem pod ·rozkaz.ami Bu
czlowieka, który, tracąc pow-oli dionnego, Ciężko ranny, pracuje na 

wz.rok, oślepł w końcu zupełnie. Ale 1 stępnie w Komsomole i bierze ~
to nieszczęście nie załamało barlu dział w pracy nad odbudową kraJU. 
jego ducha; doprowadził on swoje 
dzieło do końca. 

Powieść, którą stworzył, jest me-

l 
jako historią jego zycia. 

Akcja zaczyna się przed pierwszą 
wojną światową. Bohater książki 

przekonał się jako młody chłopiec 

osobiście, jak ciężki jest loo człow!e 
ka pracy, wyzyskiwanego i krzyw
dzonego przez ustrój kapitalistycz
ny. Kied:: wybucha Rewolucja Pai.
dziernikowa, walczy najpierw w 

lialendarz 
Tegoroczne zaopatrzenie rynku w 

odzież wiosenno - letnią wyraźnie 
szwankuje. Daje się we znaki brak 
najbardziej poszukiwanych artyku
łów, o czym zresztą Wydział Handlu 
już nieraz sygnalizowal właściwym 
czynnikom. 

Centrala Odzieżowa tłumaczy, że 
handel detaliczny, jak MHD, ZSS 
czy spółdzielnie gminne ,,Samopo
mocy Chłopskiej", nie odbierają czę
sto zamówionych towarów, han
del detaliczny oświadcza, że nie 
może dostać tego, co za.mawia. A 
poszkodowany jest klient, który cho
dzrl od sklepu do sklepu w poszu
kiwaniu lekkiej, przewiewnej odz.ie
żY letniej. 

Nie ulega 1ąłpllwo§cl, te wina 
Jesł wspólna. I Centrali Odzieżo
wej, I MHD, ZSS, „Samopomocy 
Chłopskiej", Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego I „Spólnoty 
Pracy". Potrzeby rynku nie zo
stały na czas przeanalizowane, nie 
zbadano ich dokładnie l w rezul
tacie przemysły nie mogą dosto
sować swej produkcJt do wyma
gań rynku. 

A słońce operuje coraz m~ni.ej, 
ludzie pocą się w ciężkich · okrycia.eh 
i zastanawiają, kiedy nareszcie 
wszystkie instytucje powołane do 
właściwego zaopatrzenia rynku 
nawiąZą ze sobą ścisłą współpracę, 
ażeby letnie koszule, bombajki, szor
ty, sukienki jedwabne itd. trafiały 
do sklepów na wiosnę, a nie wów
czas, gdy trzeba już wyciągać z naf-
taliny futra! Och. I 

Powieść pokazuje, jak w ustroju 
tSOCjali&tycznym wyra5'ta nowy czło 

wiek. jak harlUje się jego cha["aikter 
i rozwija jego świadomość. 

Z.ródłem niespcl"Żytej siły bohate
ra powieści jest partia, a wspaniała 
jego pootać S'tała się wzorem dla 
całej młodzieży Związku Radziec
kiego. 

Jak nazywa się autor tej po
wieści, jaki jest jej tytuł? W ja
kim miasteczku urodził się i pra 
cuje bohater powieści? 

[~ 
Konstantynów to też 

m:asto! 
Cry ;est dozwolone, aby paś~ by

dło po rowach i na ulicach w pobli
żu domów mieszkalnych? 

Dzieje się tak na ul. Gdańskiej w 
Konstantynowie, 
Może ktoś wreszcie zatroszczy się 

o mieszka1iców tej ulicy. Przecież 
Konstantynów - to też miasto! O 
skuteczną interwencję prosi 

Mieszkaniec Konstantynowa 

Czekamy 9 na dalsze 
iłlllllllh~ wypowi~d~i Czytelnik~w •llll~1 

P w ankiecie „Expressu '111111 1 I 
--------

Za te przestępstwa skazano Ga
jewskiego na 8 lat, Krajewskiego na 
'1, a Fabiańc„ka na 9 lat więzienia. ~·omości szerokieąo aktywu TPP-R, że 

k.o~zulę z kr~tkimi rękawami (cho w dniu 26 bm„, 0 ąodz. 19, w sali wta A_ więc P.ierwsze ~iedzi Czy: ! stów z cennymi dla nas uwagami 0 

I 
c1az przcwaznie w jednym kolo- sneJ przy 1:11. ~1otrkowskleJ 272 b (par- telników biorących udział w nasze) gazecie, listów z całego kraju. Mó
rze). natomiast bezowocne są wę- ter) odbędzie 5.'ę odczyt: „Rosyfska Fe<!e ankiecie ogłoszonej z okazji Dni wią o tym adresy na kopertach: Sta 
drówki po prochowce, spodenki I ~~~y,~na p~oc~~~;ic~:n~ę~;i~u~~~~i~~I~~; Oświaty, Książki i Prasy dotarły nisław Kliś ze Swidnicy, Janina P..ę-uZaczę,ło się 

nad morzem" (51) kąpielowe czy slipy dziecięce. film. I już. do redakcji. Kilkadziesiąt li- bacz z Pabianic, Leonard Osak z 
_ Kluczborka, Stanisław Smagur z Ło-

Lato zbliżało się ku końcowi. Katdy dzień Jan I 
kl wypełniony był Intensywną pracą. 
Wracała do domu późnym wieczorem 1 siada· 

Jąc w kącie pokoju, patrzyła na kalendarz, a jeqo 
spadające kartk• oddalały Ją z każdym dniem od 
wspomnlet:'l ... b1st0Fll. któr~ :r.acz~ła ale nad mo
rzem.,. 

Z drzew zaczęły opadać pierwsze liście. Nade· l 
szła Jesień, smutna, dżdżysta. 

Bryqada Janki była Już o kroi< od zwycięstwa, 
ądy fabryka otrzymała do przeróbki 5urow1ec 
ąorszy, 

Niektóre prządki się zdemobilizowały, I w bry 
qactza~ Jank! zac:z~ły sio nąr~~an1a"!" 

- - - ~ 

Chwile wolne od pracy spędzała Janka naJ
chętniej z Jurkiem. Chodzili na dłuq1e spacery, 
rozmawiali ••• 

- •.. ale skończyliśmy z tym. Postanowiłyśmy 
sobie, że I przy qorszym surowcu musimy osią
ąać nasze poprzednie l'lynikl. 1 

- Nie W<ltPit .- przerywa Jej Jurek - te da-
~i~ rado. / - -"--· · ·· 10. ~ p.) 

dzi. .. 
Widać, :ie ankieta zainteresowa

ła naszych Ceytclników, którzy 
szczerym omówieniem zalet i nie
dociągnięć „Expressu" pragną do
pomóc w pracy zespołowi redak
cyjnemu. 
Czekamy na dalsze wypowiedzi. 

Przy okazji przypominamy zadane 
Czytelnikom pytania: 

D Co mi się najbardziej podotia 
w „Expressie'? Jakie pozy,.;~ 
czytam najchętniej i dlaczcga? 

B Co mi się w „Expressie" n.ie 
podoba I dlaczego? 

• Czy gazeta pomaga mi w pra 
cy? W jaki sposób? 

li Co chciałbym jeszcze wiclzleć 
na łamach gazety? 

Wśród uczestników ankiety zo
stana ;rozlosowane cenne naarody. 



,,EXPRESS lLUSTROW ANY:' 

lali „obalano" naukę Ropernika 
Zyj emy w XX wieku. Z;rjemy 

w ustroju , w któ rym ciągły po
stęp jest po t r /. e b ą całego spo
łeczeństwa . Przyzwyczailiśmy s ię 
do tego. Duch naszych czasów 
mocno zakorzenił s ię w naszej 
świadomości, przenika do niej 
coraz głębiej. 

Poznajmy ducha tamtych cza
sów. Czasów, które nie przyno.szą 

r..aszczytu dziejom ludzkim. Cza-
,. eów, gdy królował.a ciemnota, a 
przeciw jej siłom wystąpił geni<>l 
llY Polak - Mi kołaj Kopernik. 
Na tle haniebnego zacofania wro
f.ÓW nauki K0:5E>rnika. tym bar
d ziej uwypukla s ię wielkość n.:i 
azego rodaka, k tóry - jak powia 

. , ... .. 

da Engels - „dal dymilsję teolo
gii". 

Oto orzeczenie Swiętego Orfi· 
cium !trybunału inkwizycji} wy
dane 25 lutego 1616 roku: 

„Twierdzenie. ie Słońce stoi nie· 
ruchomo w centrum świata, jest 
n•edorzecznoś-.1ą I fałszem z punk· 
tu widz<llnia filozofli, a formaln•e 
herezją, qdyt jest zasadniczo sprze 
czne z Pismem Swletym. Utrzymy· 
wac, że Ziemia M1e le:i:y pośrodk•J 
świata, te „ie )@~t ni@ruchoma, z„ 
po~1ada naY'el ruch obrotowy, fest 
poqlądem absurdalnym, fałszem li· 
lozoficznym t błędem z punktu wi· 
dzenla wiary". 

To orzeczenie nie zapadło od 
razu po ogłosz':!n i u dzieła K<>per
nika „De rovoluhonibus". Poprze
dziła je „polemika", którą prowa-

dzili teologowie i 
inni „uczeni od 
siedmiu boleści". 
Oto celniejsze 
przykłady ich ·„ar
gumentów": 

„Zwierzęta • a
Ją czloMki 1 stawy, 
ktore umożhwia1ą 

Im poruszanie. Zie 
mia ich nie posia 
da''. 

„Każda planetO\ 
prowadzona J<>!t 
przez anioła. Je.;;.e 
Io więc Ziemia ma 
sweqo anioła pi-ze 
wodnika, qdz1e.i: 
on się znajduje? 
Cz:y na powier z. 
chni? Nie. Byłby 
wówczas widzial
ny. Możl!' więc w 
srodku Z1em1? Jtost 
to również niemo 
:t11we, bowiem po 
dziemle jest .,,1ej
scem mieszkania 
diabłów I ża· 
d~n anlol nie może 
tam itr:rebywał". 

· - Tak panie Mil<olaju.„ Tyl uczyl, że Ziemia obraca 
~f~ dokoła Słatica, a my dowiediiśm11, te "i e 

o b rac a 1 ! ę dokoła Wall -Street„. 

„Gdyby Ziemia 
obr.acAła .sit tal< 
szybko - Jak to 
niektórzy pnypu· 
szczaj~ - musiała 
by sit zmęczył, 
podobnie Jak zwie 
rzęta. Jeteli wi;;<: 

----------------._. __ _ 
Panowie z iVall-Street mają swoje kłopoty ... 

"Klęski żywiołowe" 
W podrzędnej restauracji no 

wojorskiej zeszło się trzech zna 
jomych, którzy dawniej spoty 
7~ali się w najbardziej luksuso 
wych lokalach na Broadwayu. 

- Co się z tobą dzieje Jac· 
k~~? - zawołał Jim. - Wyglq 
dasz, jakbyś stracił cały majq
tc le. 

Tak, jak wiesz skupowa
łem stare domy, które następ
nie ubezpieczałem na wysokie 
sumy. Zadłużyłem się i nakupi 
lcm mnóstwo starych ruder. 
Przeplacilem nawet, ale myśl.ę 
sobie, że zapłacę z p1·emii. Tym 
c~asem padłem ofiarą klęski ż11 
wiolowej. 
· . - Jakiej? 

- Woda. 
- Co, powódź porwala twoje 

domy? 

Co innego jest szkalo
wać i drażnić, a co innego 
poprawiać i blędy prosto
wać. Podobnie, jale inna 
rzecz jest chwaltć, a inna 
pochlebiać. 

Mikolaj Kopernik 

- Nie, tylko naczelnik stra 
ży pożarnej się pomylił, i gdy 
przyjechali ratować moje do
my, które staly w plomieniach, 
zabrali przez pomyłkę cysterny 
z wodą zamiast z benzyną i wo 
dą lali. Nic dziwnego, że u:ra 
towali, premię diabli wzięl. i, 

długów nie spłaciłem. A ty, Ji
mie? 

- Jak wiesz, zawsze intere 
sowało mnie rolnictwo. Zakupi 
lem wielkie zapasy zboża No i 
oczywi.ście przeszła klęs~a ży 
wiołowa. 

- Grad?.„ 
. ' 

- Nie, klę.<;ka urodzaju, ce
ny spadły i dziś jestem nędza
rzem. 

Fred jednak machnął ręką. 
- Wasze „klęski żywiolowf-" 

są drobiazgiem wobec mojej 
tragedii. Grałem na zwyżkę 
akcji koncernów zbrojenio
wych. Nagła zniżka zrujnowa
ła mrii.e. Wierzajcie mi - pokó_j 
to dla nas, ludzi interesu, naj . 
gorsza klęska żywiołowa. U ·1>o 
dzaj nieudany i pożar można 
jes.zcze przeżyć, ale jak prze· 
żyjemy pokój? .„ 

Zbigniew Grotowski 

Amerykański ku1t ·dla książki 
,,To nieprawda, ze książką w USA się gardzi" -
rzekł mister Yankes I potl'ząsnął głową. 
„Owszem, kult clla niej wzrasta u nas ·r.oraz bardziej„,'• 
(A 01iał na myśli - ksil\~eczkę c z e ~ o w ą). . 

ao-1·acy Safnn 

nawet kiedyś się i:>bracała, to obec 
nie już odooczywa" . 

A oto wypowiedź mnicha Cacci
niego, który zadenuncjował Gali• 
leusza przed inkwizycją za głosze 
nie nauki Kopernika: 

„Matematyka Jest wymysłem di•· 
belsknn. Matematycy powinni by~ 
usunięci poza nawias wszystkich 
narodow chrześcijanskich". 

Dziką nienawiść ciemnowladCÓ\V 
do nauki Kopernika najbardziej 
chyba ilustruje dokument z roku 
1600, którego fragment cytujemy 
poniżej . Jest to wyj ątek z wyroku 
inkwizycji na wielkiego uczonego 
Giordano Bruno, który spalony zo 
stał na stosie i.a głoszenie idei ko 
pernika11skich: 

„Nazywamy, obwieszczamy, osą· 
dzamy I oqłaszamy cię brac:e 
Giordano Bruno. jako nieskruszone 
ąo. zawz1ęteqo • zatwardziałeqo he· 
retyka. Wobec teqo podleqasz ws'Z.y 
stkim potępieniom i karom Koscioła 
Powszechneqo, zqodnie z kanonami 
sw1ętym1, prawami I postanowienia 
m1 zarówno oqolnym• Jak i szcze· 
qólnym1, które odnoszą się do ro· 
dobnych nieskruszonych, upartych 
I zatwardz1a!ycli qrzeszników„. 

Prócz teqo, osądzamy, potępiamy 
I zo>kazujemy czytania, rozpowsze· 
chnoo>nia 1 posiad„nia wszełl<ich 
twych pism I lcsiąą jako heretyckich, 
kłamliwych, zaw1<>~ających w sobie 
liczne herezje 1 błędy. Nak;izujemy, 
aby od dnia dz1słejszeqo wszystki„ 
twoje księqi, Jakie znane sa $w. 
Officium, a tal<że takie, ktore w 
p~zysz/oścl wpadną w jeqo ręce , by 
ły publicz11ie rozrywane i P"'loMe 
M;i Placu św. Piotra i wpisywane 
do spisu ks1ąą zakazanych" • 

Nie od rzeczy jest przypomnieć 
te słowa dziś, gdy obchodzimy Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. Przypo
mnieć sobie, kto pierwszy wyn;1-
lazł metodę pal€nia postępowych 
książek, zastosowaną Po setkach 
lat przez barbar--1.yńców hitlerow
llkich i stoeowaną po dziś dzień w 
Stanach Zjeónoczonych. 

Nie od rzeczy jest przypomnie~ 
że sam Kopernik niechybn ie padł 
by ofi;irą inkwizycji , gdyby nie 
fakt, że przez długie trzydzieści 
lat wstrzymywał si ę z wydruko
waniem swego dziela, a pierwszy 
egzemplarz <>trzymał dopiero na 
łożu śmierci. 

Dzieje nauki Kopernika, podob
nie jak cała historia ludokości, u
czą nas, że w walce między pcl\>tę
:rern a zacofaniem, między świa
tłem a ciemnotą , miedzy starym, 
a n<>wym zwycięfa zawsze to, co 
nowe, co pootępowe. 

·r właśnie dlatego walka toczo
na p!-zez Koper rJka przed 400 la
ty jest nam tak blhska i aktualna. 

Opr. H. S. 

Przed 
wyborami 

we 
Włoszech 

Prezydont Ein=-· 
udi;-Urnę wybo~ 
czą Ju:t nam przy
słan<1 z Waszynqto 
nu. Teraz czas na 
kampanię wybor· 
czą. 

Premier de Ga:;
peri:- Na początel< 
wyqfos>:ę referat o 
oqrnmnym wzroś
cl!! oświaty i sz!<o! 
nictwa pod mo1m1 
rządami. 

Nr U! 

Fraszki naszych klasyków 
z przebogatej skarbnicy frn szek polskich podajem~ p9ni 

żej ki lka, znakomicie charaU eryzujo,cych okresy, w 3akich 
one powstały. 

n 
Pytario kaznodzieję: „Cz.emu to, prała.cie, 
Nie tak sami żywiecie, jako nauczacie?" 
(A mia.I doina kucharkę) i rzecze: „Mój panie, 
Kazaniu się nie dziwuj, bo mam pięćset za nie; 
A nie wzią.lbych tysiąca, mogę to rzec śmiele, 
Bych tak miał czynić, jako nauczam w kościele". 

(Jan Kochanow ski 1530-,~584) 

ro dwudziestu dekretach, trzynastu remissach, 
Czterdziestu kondemnatach, sześciu lrnmpromlssach, 
Zwycit:7.YI Marek Piotra; a że idę zoogadl, 
Ostatnie trzysta złotych za dekret '1epłacil, 
Umarł l iotr, umarł Maciek, powróciwszy z grodu: 
Ten, co przegrał, z rozpaczy ; łt>n. co wygt ... ł, z głodu. 

(Ignacy K r asicki 1735-1801) 

Ojczyma iyje zawsz~ z t~ Jed.'1ą odmianą, 
że dawniej życie, mienie w ofierze dawano., 
A tera.z do Ojczy:io:ny kaZda slega dłoń. 
Od takich patryotów Panie Boże broń! 

(Aleksander Fredro 1793-1876) 

Ludzie na czystym polu stawili d!lm noWY. 
Opodal z ropuchami kłóciły się sowy. 
Rzekła sowa: „To dla mnie budują. pokoje". 
A ropucha ziewnęta: „Moje to są, Moje'. 
Rzekł człowie\t: „Sowy dotąd żyły w rozwJ.Jinach. 
A ropuchy w !>ogniłych ściana.eh t szczelinach, 
My budujem podłogę czystą l dach nowy, 
A gdzież tam będzie miejsce dla żab i dla. . owy"'/' 

(Adam .Mickiewicz 1798-1_855) 

Szli, krzycząc: Polska! Polska! - Wtem Jednego razu, 
Chcąc krzyczeć, zapomnieli na ustach wy;azu; 
Pewni jednak, że Pan B6~ do .;ynów się przyzna, 
Szli dale,f, krzycząc: Boże! 0.jczyzna! Ojczyma! 
Wtem Bóg z l\Iojżeszowego pokazal się krzaka, 
Spojrzał na te krzyczące i zapytał: jak a? 

(Juliusz Słowacki 1809-1849) 

Czy • • • w1ec1e, ze ... 
.„5 maja 1829 "oku odbylo się w 

Waruawie odsłonięcie pomnika 
Kopernika. Duchowieństwo kato· 
Ucki.e nie .wzięło .udział.u. w uroczy. 
stoki, powolujo,c sie 'Ila to, że nnu 
ka Kopernika jest zakazana i WtJ· 
klęta przez Kościól. 

* • • 
.„wielkie dzielo Kopernika „O 

ruchach ciat niebieskich" r ostal.o 
oficjalnie potępione przez Rzym rn 
roku 16Ui, a skreślono je cichaczrm 
z indeksu „ksiąg zakazanych" do· 
piero w roku 1835. 

* • • 
.„$lawny obrońca ł kontynuator 

flauki Kopernika, Gali leusz, w jed 
nym z listów do Keplera, pisze: 

„Jest w Padwie naczelny profe-
101 filozofii, którego wielokrotn ie 
prosilem i to usilnie, aby zechciał 
przez moją lunetę popatrzeć na 
Księżyc i planety - nie zgadza si ę 
za n i.cl Warto też posluchać profe
sora w Pizie, jak ze skóry wyła zi 
milujo,c spędzić nowe planetu z nie 
ba". 

„ .w polowie XV wieku, kiedv 
Turcy oblegali Konstant11nopol, PA• 
pież Kalikst lll ka.zai wprawa.dzid 
do nabożeństw modlitwę „o obronę 
przed Turkami i kometą". 
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w· n.le~sce kropek i krzyżyków 
wpisać 16 pięcioliterowych wyra~ 
ZÓ\V według podanego znaczenia. 
R-iąd środltowy tJzytany z góry n& 
dół da aktualne rozwiązanie, . 

1. znany piłkarz łódzki, 2. pie
czara, jaskinia, 3. ina<,-zej zademon
strowanie czegoś. 4. robotnik por
towy, 5. gatunek zboża, 6. żołnierz 
służby technicznej, 7. ołriacza żalo 
bę, 8. prowizoryczny budynek, 9. 
ubytek w sklepal~h wcale niena
turalny, 10. szajka, zgraja, 11. daw 
ny pieniądz, 12. roślina z gatunku 
strąC'?:kowatych, 13. wdzięk, czar, 
H. zbiornik wcdy, 15. wyszczerf•I · 
nienie czegoś, 16. broó używana w 
dawnych czasa<ih. 

R )7 •v l ą:ra nia należy nadsyłać do 
o ;lJbli zszej so haty pod adresem „Ex· 
p1 ·eA~ Ilu ; t r-0•.vany", Lód ż , 111. Piotr · 
kowsk·1 I 02 a, z r.aznaczenlem na !10 
pe rcie „ Dz ia ł za),(arl<' k ". Między Cz y. 
telnik6w. któ rzy nad'!!~!~ prawldlnws 
rozw • ąza ni ". r ozlosowane będą nagr,'> 
d~ k~i;iżkowe . 

A ot o rozwiązanie krzyżówki z drtia 
10-11 maja. 

Poziomo: :; br..tkoroby, 8 reprodu ~< 
c ja. 11 t ll le r·z 12 alpal<a. J 3 marlm, 
1 4 ce1·ata. 13 gita; a , 17 Kolesow, 13 
H·Jnrl ur-as. 21 Koi nitmv , 2:-J pożar, ~-i 
~li na 25 sonet. :n pajac, 29 parasol, 
30 1a l e«łY. 3J notes. 

Pionowej- l tra oez. 2 zbocza . 4 krop 
ka 5 r zu tek. 6 ar<iena ł . 7 Karpaty, 
9 k;;men on . IO a ~:orrleon , 15 akord, 
16 ,gwara 19 <iżw i l!R r. 20 ~tor-„ , <.1 
klapa. 22 !~!n ieć , 24 grad, 26 Tuła, 27 
pl an . 28 c2as 

Za t r a fne rozwiązanie nagrody O• 
t1•zym11J 1i: 

Kr·ys ty na Nowicka, ł,ńcl ź, ul. Rybna 
13. M Leszczyński, Pabianice. skryt. 
l<a poczt. 60. Romuald Enqelhardt, 
U>rlź , ul Nowotki 79. Jńzer Rydzik, 
K ral<ń w, Wola Dt1chacka. ul. Poprz!!• 
c>. na 8 . M1 er:r.y'itnw Przybylski, Po"* 
•,M1 16, ul. Golęcuisl-a 7a, 


